Opłata pocztowa uiszczona 


goTowką. 


SOBOTA | 


NR. 17. — ROK XXX. 


Las wach. Małopośki rozerzygniely. 


Polska ma dużo wrogów. ale większem 
fej nieszczęściem jest to, że ci wrogowie 
mają w Polsce dużo przyjaciół i opieku- ! 
mów. Przekonaliśmy się o tem w sprawie 
wileńskiej. Rozwikłanie jej w duchu spra- 
wiedliwości i zgodnie z wolą ludności miei- 
peowej utrudniają w większym może stop- 
Biu. niż intrygi Litwinów, zabiegi ich fe-! 
deracyjnvch opiekunów. To samo widzimy 
w sprawie Wschodniej Malopolski. Nasze 
prawa do tej dzielnicy. związanej z Polską 
historycznie, etnograficznie i ekonomicznie 
polgrvziują — nasi domorośli ukrainofile. 
Oni budu'ą rozmaite Ukrainy (które bez 
eł«ej pomocy aio mogą utrzymać sie na- 
wet jalnego dnia), stwarzajae fikcyę pań- 
Btwotwórczych zdolności Ukraińców, któ 
łzy jeszcze w r. 1909 zastanawiali się w za- 
Madzonej ankiecie. jak nazwać swą ojczy 
me: krainą czy Rusia? Omi równioż wy- 
Blsrzyminia znaczenie żywiolu ruskiego we 

zchadniej Małopolsce. 

Przadnie w tej robocie naturalnie lewica. 
Dlinenie dla paparcia swych ukrainofiiskich 
Beńdnncyj sięgnoła aż do... Irlandyi. So 
łyalistrozny „Robatnik* w kolnmnowvm 
R ykule wstonnym ndowsdnia. że Polska 
Ma sw3 [rlandyę. a tą Irlandyą jest oczy 
Wicie Galicya Wschodnia! 

Jakim nansensom jest to zostawienie — 
Wykazuje p. Pannenkowa w „Izeczypospo- 
lej". Że przeprowadzona przez orvan so- 
Huafstyczny w sukurs Ukraińeom paralela 
hie wvtrzymnie najlżejszeć krytvki, wystar- 
tzv nrzytoczyć nastopniace fakty: 1) Na 
olszarze Wsch. Małona'zki Polnev stano- 
wia około 40% ludności chrześcijańskiej. 
podrzas gàv ndność ancieleka na Zielonej 
Ni wynosj zaledwie 20%, 2), Polacy 
zdj ry a fakeajno antochtonami jak Ru 
waż ać J m" angielska mniejszość na- 
Biokanii am rlandv| przed dwoma i pót 
wioły Ilana kie p erene, Pó zy. 
em kulturalnym i Es kę 
*olom. który nie może wysta p a, 
e i może wystarczyć sam S9- 

~ podczas edy Irlandczycy sa społeczeń- 
Biwom © starej kultnrze. posiadajacóm 
wszystkie warunki do samodzielnego bytu. 

Jnż te zestawienia wskazują. że trzeba 
mieć dużo fantazvi. ahv doenntrzeć sia ana- 
lorii irlandzkich we Wschodniej Małonot- 
Mo. A sa to fantazve nie tylko najzupel- 
i] fałszywe, ala przedewszvstkiem nie- 
Tęuernie ,Szkadliwa, Po snrawa  Galieyi 

SOhGRnini w rzerzy same prosta i łatwa 
© lh stanowi zdradliwy punkt 
Ukraińcy rh  knowań miedzynarodowych. 
Me T go OE narzedzie w ohcych rę- 
I tak rę vlo za czasów anstryackich 
Palikia AA cenie, Te wrogie wplywy anty 
Lo ję e e. niestety. nwily sobie gnia- 
Wacha „Zndrnie, nżywn ią sprawy Galiryi 
ün aeea, inko tarann do walki z Polską, 
nie p "wania nolityki polskiej na tere 
Va „*narqdawvm. SŚnrawa  Galieri 
ten dowy el to Piko śradak i pretekst. Fakt 

a oświetla nalażrcie ralo lewieo- 
gylickunów* Ukraińców. Rozpist'ąe 
frokomych „krzęwdach* i annlac 
8 fantazyo na temat „polskiej Tr- 
Piesza z sulkursem tej ofenzywie 
nam wnływów, ns'luiących 
teg? 7 lej naidrażliwszy punkt. 

"Z obozu nolskioro wychodza ta- 
0 czegóż możemy się spodzie- 
Gzy wi. A w Szezecólności An 
ntamena emy wemacać. aby tam 
Emu rzanzy e Sobie SNrAwe z faktycznezo 
bka? Paik. Łyczliwiej traktowano Pol- 
Wośnią io: R. Irlandca* przemówi z ne- 
Cze saaan 0. anta naszych wrogów. 
Rziuisie zatrntą rób) w KARELA 

mining imi z przeciw Połsra... 

D asrAwy wzelin.inie. £rożnaro hałasu oxo- 
jas *aainia niy kręję cytskiej, rzecz bio- 
a Sai w sobie żninego 
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dradzać zdenerwownnia... 
Boze JASŁA do arozuiowania stan 
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Wschodniej pozostawiła w zawieszenin. Ra- 
da Najwyższa powzięła w dnu 25 czerwca 
1919 roku uchwałę, oddająca Galieyę 
Wschodnią Polsce w tymczasowy zarzad. 
To prowizoryum jednak trwało tviko do je- 
sieni r .1920. t. j. do na'azdu bolszewickie- 
so. Bolszewicy wkroczyli wtedy i do 
Wschodniej Malopolski. a koalicya nie po 
wstrzymała bynajmniej tej inwazył. Prze- 
ciwnie, Anglia kazała Polsce szukać ratun- 
ku w układach z bolszewikami. Z tą chwi- 
lą zaczęła się nowa karta losów Ga- 
łicyi Wschodniej. Polska odzyskała 
ją w walce z bolszewikami i na mocy trak- 
tetu rvskiezo wcielić może ią do Polski. 
Czy dziś Rada Najwvżiza ma prawo roz 
porzadzać losami Galicyi Wschodniej, kt- 
r} bvła gotowa oddać wraz z innemi czę- 


ściami Polski na łup bolszewików ? 
A i w Rydze — bierzemy, rzecz prosta, 
sprawe teoretycznie — mosliśmy Galicyę 


Wschodnią oddać Sowieckiej Rosyi wza- 
mian za inne tervtorya, a koalicva musia- 
łabv fakt ten uznać, skoro nie była w ma- 
żności przeszkodzić inwazyi i zaleciła nam 
ratować się — zawarciem pokoju z bolsze- 


wikami na jakichkolwiak warunkach. Rada, 


Najwyższa nie kiwnołaby z pewnością pal- 
cem, shy Gnliepyę Wsch. adobrać bołszewi- 
kom. wiee dziś. gdy Polska znaczną iej 
cześć odzyskała. a w esłości utrzymała 
własnym wysiłkiem zbrojnym i trektatem 
nokojowym. nie możo chyba  rościć sobie 
żadnych praw z ragvj nehwaly czerwcowej 
1919 roku.. Przekreślił ją także bieg wy- 
darzeń. 

Galiev.ę W.s.c.h.o.d.n.i.ą uratowa- 
ła Polska z kleszcz bolszewickiego po- 
lipa, a iei zwyciestwo. utrwalone na trak- 
tacie ryskim. które uznaly państwa koa- 
licy"ne. położyło kres niez.no.ś.n.e- 
nn nrowizoryvum i rozstrzygneło 
o lasach tej zalanej tak ofiarnie kryi:. nol- 
slief dzielnicv. CHM. 


legraniczaa politka wo'szowa Polati, 


ZACIEŚNIENIE SOJUSZU Z FRANCYĄ, |Posko-franorakicgo. 


Warszawa. P. A. T. Rada ministrów na po- 
sfodzeniu dnia 18 b. m. wyslhuchala referatu 
szefa sztabu generalnego o wytycznych polity- 
kf zagtanieznej państwa polskiego ze stanowi- 
ska potrzeh wojskowych. Referat uwydatnia 
po'skość polityki polskiej I konieczność bez- 
względnej jednolitości wszystkich czynników 
rządowych w dziedzinie polityki zagranieznej, 
Rada ministrów przyjęła wysuniety z referatu 
wn osek. zgłoszony wspólnie przez ministra 
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Posiedzenie komisyi spraw zagranicznych, 1 komisyi sejmowych. 


Warszawa, (Tel, wł.) Na wczorajszem po- a 
siedzeniu komisyi spraw zagranicznych toczyla| Warszawa, P. A. T. Komisya komunikacyjna 
się dalsza dyskusya nad sytuacyą zagraniczna. |przyjęia do wiadomości konwencyę polsko- 
Na środosem posiedzerim ludowcy zaatakowaid niemiecką w sprawie tranzitu przez korytarz 
rząd, chege obalić min Fkimunia. Ujawniło pomorssi, która ma być przedłożona plenum 
się to w rozmowach ku:oarowych. Na pósie- Sejmu do ratyfikacyi. Przekazano następnie 
dzeniu czwartkowem poueważ atak caly spa- | min sterstwu kolei żalaznych decyzyę praco- 
lif na panewce, pos, Rataj zastrzegł się kate- |wn ków węzią miieńskiego, domagających się 
gorycznie przeciwko pogłoskom jakoby Judo. ,odwołan'a prezesa dyrekcyi Landesberga i dy- 
wey mieli zamiar zaatakować rząd Í obalić rektora Dolarda, 
min, Skirmnnta, Na jego interpeacyę w Spra-| Komisya ochrony pracy omawiała ustawę o 
wie traktaiu w Sevres, mn. Skirmunt eśaiad- | dniach świątecznych, Przyjęto w drugiem czy- 
|ezył, że traktat ten istnieje, jednakże poseł taniu art. 1, w którym uznaje się za święta 
polski w Paryżu go nie podpisał, a Askenazy oprócz Nowego Roku j Trzech Króli — 3 Na. 
złożył zastrzeżenie. ża wobse braku podp su z ja, śsięto Potra i Pawła, Wniebowzięcie N. 
strony Polski traktat ten Polski ne obowią- p. M., Wszystkich Świętych, ówięto Niepok. 
zuje. Nawiasowo dodamy, że traktat ów z dn. | Poczęcia. perwszy i drugi dzień Bożego Naro- 
10 s'erpnia 1920 r. przesłany do zare'estTO- | dzenia, drugi dzień Wielkiej Nocy, Wn ebo- 
wana Lidze narodów, ustalał granice pomiędzy jwstąpien'e Pańskie, drugi dzień Zesłania Du 
państwami sukcosyinemt Austro-Węgier. „jcha św. i Boże Cialo. Całej ustawie sprzeci- 
Gran'ca wschodnia Poł d idzie od Halicza |wi s'e pos. Gdyt. 
przez lntowiska, Chyrów, Przemyśl, Rawę 
Rucka ku Włodzimierz wi Wołyńskiemu. Gra- CZY BĘDZIE W POLSCE MONOPOL TYTO- 
nica w okol'each Halicza wedlug tego traktatu NIOWY, 
ma s'e stykać z Polska. z Czechosłowacją i| Komisya skarhowo-budżetowa dyskutowała 
'Rnmunia, mianowicie koło koty 335 m. w dalszym ciągu w sprawie monopolu tyto- 
W da'szej dvskusyi pos. Lutostawski wska- nionego. Pas, Kędzior stwierdza, że mo 
zał na konieczność usiosunkowania sę Po!ski ,nonol państwowy zapewni łudności jak najle- 
do kwestył udzałn Nicmec w Sprawie Odsu-|psze wyroby, a skarbowi dochody. Pos. Koli- 
dowy Resyi, Odb'dowa ta pownna bré przez ,scher w dłuższem przemówieniu wypowiada 
nas traktowana jako zagadnienie ogólnosuro- |s'ę jako zdecydowany zwolennik monopolu, 
|pcjskie w bezpośredniem porozum'en'u z Fran-jprzyczem najważniejszym dla niego argumen- 
cyą. Polska zwrócić pownna uwagę na rolę tem jest względna łatwość mslwersacyj na 
Japon", ze wzgiędu na jej stosunek do Ro-;niekorzyść państwa przy systeme banderolo- 
syL Akcyva pos. Patka ne jest wrstarczaj?cą |wym. Jeżelibyśmy nie wprowaózjli mononoln 
w polityce polsk'ej, w srosanku do Niemiec tytoniowego, rozwój produkcy: mógłby dopro- 
widać chwiejność i .nefasność. Wskutek tej |wadzić do monopolu prywatnego. 
dwutorawości widać pewne zen'epoko'ene we| Pos. Średniawski wypowiadał się za 
Francyj, Portraktacye z Nemeami, o "*óre oni |monopolem, jakko!wiek jest zdania, że obecna 
obecrje zawierają, zwłaszcza ze wze”la na jfaza gospodarki państwowej s'e jest odpowie- 


j 


jtraktuty Polski, powinniśmy traktować jedy-|dn'ą dla wprowadzenia monopolu. 


nie z punktu widzen'a-programu politycznego| Pos, Świda oświadcza się przeciwko mo- 
nopolowi, widząc wyższość w systemie akey- 

Mi. Skirmunt ośw*adczył, Że daży do ten, |zowym. Cytuje szerzg przykładów © zlem 
ażehy udział Niemiec w odhrdowie n'e byl fun! *yonowaniu urzędów skarbowych. | 
| nieproporcyonalny t niebezpieczny. Rząd polski 
pracuje nad zacieśnien'em przymrerza z Fran- 
i W stosunku do Niemiec nie może podle- 
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0 ograniczenie akeyi regatryacyjnel, 


Warszawa, (A. W.) „Kuryer Poranny“ do 
nosi. że kierownik Ministerstwa zdrowia. Chodź: 
ko, jako naczelny kom sarz dla spraw zwalcza 
nia epidemii, odbył naradę z komisarzem dła 
spraw repatryacyjnych, p Władysławem Grabs 
skim, w sprawie dalszej akcyi ochronnej prze- 
ciwko zawlecreniu zarazy z Rosvi sowieckiej 
do Polski. Wniosek Dra Chodźki zm'erzą da 
czasowego Ograniczenia akeyi repatryacYjnej, 

Warszawa, (Telef. wł.) Premier Ponikowsid 
konferował we czwartek z p. Wład. Grab<kim, 
głównym komisarzem repatryacrjnym, w spra: 
wach, dotyczących repatryacyi. Nastęnn'e przy- 
jął na audven:vi p. Antoniego Osuchowskiega 
w sprawie kapituły „Orła Białego”, 


DR DYBOWSKI WRACA Z NIEWGLŁ 


Warszawa, (Telef. wł.) Dr Dybowski, profe: 
sor Uniwersytetu Jagiell.. wraca z niewoli ki} 
kuletniej w piątek do Warszawy. 


Zniesienie gł, urzedu przywoze | wywozu 


Warszawa. (A, W.) Dowiadujemy sę, że 
kierownik Ministerstwa przemysłu i handlu, 
Strassburgor, przedłożył komitetowi ekonomi- 
enemu Rady ministrów projekt zniesienia głó- 
wnego Urzedu przywozu i wywozu. Proiękń 
ten został przyjęty, Lista towarów, któryck 
przywóz będzie zabroniony, zostanie do poło 
wy zmniejszoną, podobnie też poddaną została 
rewizyi lista towarów. których wywóz będzie 
wnbroniomy. Listy towarów, podiegająeych 
ograniczeniom wywozowym 1 fprzywczowym, 
prowadzone będą łącznie przez Ministerstwa 
przemysłu i handlu į M'nisterstwo skarhu. Caly 
projekt zniesienia Urzędu przywozu i wywożu 
podłega zatwierdzeniu sejmowemu, 


Opodatkowanie napojów wyskożowych. 


Warszawa. P. A. T. Na skutek zwrócenia się 
Ministerstwa spraw wewn, do Minist. akarhu 
w sprawie opodatkowania napojów wyskoko» 
wych na mecz cial samorządowych, Ministers 
stwo skarbu wyraz:ło swoją zgodę na wprowa- 
dzenie przez związki komunalne poaatków od 
tych napojów. Oprócz opodatkowania napo 


Pos. Meisner powołniąc s'ę również na |iów wyskokowych, już wprowadzonego w ostan 
złe funkcyonowanie urzędniaj* państwowych. |tnich czasach w miastach, wydzielonych z pos 
staiordza nadzwyczajny wzrost przemysłu ty- | viatów, moźliwem jest również obc.ążenie pro- 


rać dyskusy: po perwsze p'an wykonana |toniowego w Wielkopolsce, co dało możność dukcyi piwa Ra rzecz powiatowych związków 


traktatu wersalsk:'cgo, 
|Niemiec z naszym sojuszem z Francyą. Pod 
tymi warunkami możemy prowadzić pertrakia- | 
cye z Niemcami, 

Pos. Kamieniecki zarzuca rządowi, ża nie 


do Ameryki i Holandvi, podezas gdy monopol 
państwowy, n'e pozwalając na import z W'a- 
kopolski do bylego Królestwa i Małopolski. 


po drugie liczenie go woze wyrobów tytoniowych z Wielkopolski komunalnych, 


spraw zagranicznych j ministra spraw woisko- 
wvch, o uwzglednienie na pierwszem miejsc 
zacieśnienia sojuszu z Francya. 

Dalej Rada m'nistrów przyjęła do wiadomości 


| pośredniczył w nawiązaniu stosunków pomię- 
Gzy Francyą a sowietami. Pos. Trzeżńsi:: do- 
magal się pniityki pokojowej, ale mocnej. Pos. 
„ | Niezialkowski interpe'ował, ezy istnieja per- 
świadczenie minis ska o prygotowariu a a o eS F 
4 A ai ai kg" rea aa. traktacye monarchistów rosyjskich z Polska 
projektu przeklasowania miejscowości pod | á i 
> p s WE, o rewizyę traktata ryskiego, Pos. Grabski 
wzgledem wysokości dodatku drożyźn'anego | : . ; D 
è A ; ; S` |przestrzogał przed awanturniczymi krokami w 
dla urzednków i projekt rozsrerzenia dostar c. AGE Ę Ą s ać 
r RE ; akeyi politycznej na bliższym i dalek m Wscho- 
czenia pomocy lekarskiej na wszystkich funk-|,_.' > f d kry 
7 Rys w TY ; dzie i domagał s'ę, ażeby przygotowana po- 
evomarynszy państwowych. Następnie Rada cz do feftraktacyi w Genui ned katem! 
ministrów upoważniła ministra kolei żelaznych p Ei EP Eike wh. Gd 
do don'oesienia przeownikom kolejowym na oh- WEMZELIA R U Rt po. a rosy js M 
j Poe. Czern'ewski zwrócił uwagę na konte- 


szarze Górnego Śląska, przyznanym Polsce, że m 
rząd polski nie zamierza stosować do nich pra- |C706SC przygotowania do Genui, zalecał ostro- 
żność w postepowaniu i domagał się wzięcia! 


wa Ikwidacyi, zastrzeżoneco w traktacie wer- : 
. . . rę qi 1 
snlskim. Wreszcie Rada ministrów, po przepro. |Polaków w Rosył w obronę. Nin. Skirmunt 


po dokonaniu wyborów w Wilnie, postanowiła | ROSY! rehi eo może I wekazał, że ra'n'eterstwo 
od wypowiedzenia s'ę sejmu wileńskiego uzałe- |fest bardzo skrępowane sytuacyą skarbu i bra- 
żnić dalsze postępowanie rządu. kiem Idzi. | 
W sprawie wileńskiej wytworzyła się sytna- 

° . 4 a baj 

Życzenia Poincarzga dla Polski, [esa nieco korzystniejsza. Ogólne motywy 
` Warszawa. (A. W.) Prezydent Pon'kormki wskazujące na konieezność hezen'a się z zagra- 
g s A (neg pozostają te same. Radą ministrów uckwa- 
otrzymał od Poincare'go depeszę z życzeniami i k; 4 d wileństei zeli Sej 
nowego gabinetu francuskiego d'a Polski. ae wd e 6 AG 43 
W odpowiedzi wysłał prezydent Porikowski wieteki apel ae e Sneg Mandadi 
PZY l t R. 4 1 tani 
telegram, w którym, dziękując za Żyezenia. ray, fikacyi umowy z Polską, to on sam stanie | 

wyraża przekonanie, że nowy pabi-et, pod jr kasis mioni en 1 
z E “GR P os. Seyda przyjmuje oświadczenie rządu 

, m ta tit ża stanu, j: : AE - : 

przewodnictwem tak wytitnego męża stanu, ja do wiadomości, te nie"DĘdzie oddziaływSi na 


kim jest Poincare, ad umiał wsnółdziałać Sejm wiieński hamujące. Ośw'adczenie min. 
ze wskrzeszeniem Polski, będzie w dalszym Skirm"nta krytykował pos. Rataj. 


ciągu dążył do coraz większego zacieśnienia 
węzłów przyjaźni, lączących Polskę z Francyą. „RS pos, Maciejewski twierdził, że Wilno 

nie pozwoli sobie narzucić polityki, która pre- 
dzej czy później zaprowadzi na tory wie'kiej 


Litwy. Wilno bezwzględnip mie ustąpi, rząd 
musi sę z tem liczyć. . 


POSEŁ KARACHAN JESZCZE NIE PRZY- 
JEŻDŻA, 

Warszawa, (Telef. wł.) Fos. rosyjski w Pal- 
sce. Karachan, wstrzymał swój powrót do 
Warszawy, wskutek trwających w Maskwie Ra- 
rad mieszanej komisyi granicznej, tudzież z po- 
Wolu przygotowania sowietów do pertraktacyi SEE 
nad traktatem handlowym z Polsk. Karachau 
ma przybyć do Warszawy dnia 22 b. m. 


DAJKI ŻYDOWSKIE O GALICYI WSCH. 
WIĘ. „A. W.) Dziennik żydowski 
zenzeitung” donosi z Paryża, jakoby zapowie- | 
dziana na koniec stycznia konierencya w spra- |wojniczyć będzie 


EEY 


am een 


Posiedzenie Rady 


Sztuki, 


Warszawa, (Telef. xl). Dnia 21 b. m. zbiera 
„Mer. |s'* na drugie posiedzenie Rada sztuki istnie- |rewindykacyi zabranych dzieł sztuki, restau- 
jąca przy Ministerstwie kultury i sztuki, Prze-|racyi Wawelu, kłasztoru jasnogórskiego i t. p. 


premier Ponikowki, 


także przyszłymi losami Galizvi wschodniel. 


jako | W sobotę premier 
vść Polski zmia. | wie Bliskiego Wschodu, m!ała zamiar zająć się | przewodniczący min. sztuki 1 kuitury. Na ra-|eześć przybyłych gości ze świata artystycz- 
jdzię będzie złożone sprawozdanio z działalno | nego. literackiego 1 dzienaikarskiezo raut 


sprowadza wyroby tytoniowe z zagranicy. Mo- 


Bliski kaniee rekowań pórneśląskich. 


Katowice P. A. T. Prace całego szeregu 


wea wypowiada się kategorycznie przeciwko |podkomisyi można uwałać w głównych zary« 


mcnopolowi, 
Da!szy ciąg dyskusyi cdroczono do wtorku. 
Moed. _ Dyskusya nad monopogm tytonio- 
wym stwierdzłą radykalną sprzeczność między 


zapatrywan ami posłów Małopokki, którzy są za |'V 


monopulem, wprowadzonym tu dawno przez: 
rząd austryacki, a pog.ądami posłów Wielko- 
polski którzy widząc u sebie ogromny Tez- 
kwit przemysłu tytoniowego niezmonopolizo- 
wanego, pragną zatrzymać prywatną przedsię- 
biorczość w tej dz:edzinie przemysłu), 

Kom sya odbudowy kraju przyjęła do, wla- 
domości sprawozdan'e ministerstwa robót pn- 
blicznych z dotychczasowej akeyi odbudowy i 


ugo- |wadzenin dyskusvi nad sytnaerą, wytworzoną zaznaczYł, że w kwestyi obrony Potików w wyraziła zaufanie ezysnikom kierującym odbu- 


dową w roku ubiegłym. W sprawia drzewa 
opałowego uchwalono, aby Seim zaj} drzewa 
na opał w myśl ustawy z dnia 28 lutego 1919 


|i uprzystępnA ludności kupno po cenie maksy- 


malnej. 

Komisya konstytucyjna zdecydowała pozo- 
stawien'e urzędn kartogralicznegu przy mini. 
stersiwie spraw wojskowych. 


POSIEDZENIE KOMISYI WOJSKOWEJ. 


Warszawa, P. A. T. Kom'sya załatwiła ar- 
tykuły od 71—82 ustawy o pragmatyce ofi- 
cerskiej, między innemi sprawę granicy wie 
ku, po którego osągnięciu oficerowie mają 
przechodzić w stan spoczynku, sprawę przeno- 


Pos. Chą- |szen'a dp rezerwy oraz rozpoczęto rozważanie 
dzyński frzemaw'ał w duchu kompromisowym. artykulów traktujących o oficerach z rezerwy. 


Iluższą dyskusyę wyr.ołałe zagadnienie ezy 
oiieerowie rezerwy podlegają właściwościom 
|iwojskowych sądów honorowych. Uchwalona 
profekty nstaw o uposażeniu weteranów pow- 
stąń polskich, przygotowane przez pos. Czet- 
wertyńskiego. Połączone komisye przemysło- 
wo-handlowa i robót publicznych przedyskuto- 
wały 8 artykułów ustawy o elektryczności. 


la Min. sztuki; na rok bieżący będzio omó- 


wiona kwestya szkolniciwa artystycznego w 


zakresie plastyki i muzyki, sprawy teatrów. 


Ponikowski urządza na 


sach za zakończone, W pełnym toku znajdują 
się, oprócz podkomisyi 12-tej, prace podkomisył 
dla spraw ce'nych. prawnych i spraw ochrony, 
mniejszości. Ta ostatniz komisya — jak to z gó» 
przewidziano — zakończy swoje prace pra» 
wdopodobnie w Genewie. Jaki będzie ostatecz-= 
ny wynik wszystkich prae komisyi, a w szcze« 
gólności, czy będzie można uniknąć wyroku 
rozjemczego prezydenta  Calondera, tego nię 
można jeszcze na razie przewidzieć. 

Zurych, (A. W.) Dnia 17 b, m. przybył de 
Genewy prezydent Calonder. Ma on zamiar 
zwołać tam posiedzenie, które będzie ostatniem 
posiedzeniem w rokowanach  polsko-niemie: 
ekich w sprawie G. Śląska. 


KOMISYE NA KONFERENCYĘ GENEW:- 
+  SKĄ., 

Katowice, P. A. T. Biuro Wolifa ogłama 
następujący komunikat: Były mister dr, 8i 
mons, jako kierownik 12-tej pođkomisyi w ro 
kowaniach gospodarczych  po'sko-niemieckich, 
odbył w ostatnich dniaeh szereg konferencyś 
z niemieckimi delegatami I poszczególnymi des 
legatami polsk'mi. Jak wiadomo, żądaniem taf 
komieyi jest przedewsztstkiem przygotowanie 
zasad organizacyj dwóch przewidzanych w. 
decyzyi genewskiej inatytucyi, które mają czu 
wać nad wykonaniem utrzymana umów, A 
mianowicie kom'syi mieszanej i kom'syi sądu 
rozjemezego. Z jednej strony — brzmi dalej 
komun'kat Wolffa — kompetencye „tych obw 
ciał muszą byś możliwie wyczerpujące 3 ja» 
wnie ustalone, s drugiej zaś strony należy 
mieś na względzie, że uslnie należy un'kać 
głębszego pogwałcenia praw zwierzebnaścć 
cbu interesowanych stron. 


Ciężka cheroba Papieża. 


Rzym. P. A. T. (W. B. K) Wedle donić: 
4: 1 ze źródeł miarodajnych stan Papleża 
przecież daje powody čo obaw, ponieważ icme 
peratura podniosła się na 39.9, a katar peas 
chialny rozszerzył się. Z powoda podeszłegć 
wieku papieża lekarze obawiają s'ę komplika 
cyt. Mimo to papież opuścił łóżko na kilkz 
chwi Jet bardzo wątliwem, aby papież mógł 
przyjąć na audyencyi króla -bokqiiskiego. 


FU. A 


= Z ZE ZZ W TEZA, 


Listy. pozazńskie, 


Poznań, w styczniu 1922. 
(Niemcy nasi“ niezadowoleni, — Optują tłu- 
mnie. — Koloniści znikną. — Przewaga  francu 
szczyzny. — Kursa i wykłady. — Ruch umysłowy 
i jego braki). 

Począwszy od XIII. wieku, prawie bez przer- 
wy płynęła fala osadników niemieckich nad 
Odrę, Wartą i Noteć. nad Wisłę, a oto nagle 
„halti“ i po tym długowiekowym przypływie 
ma całej linii od Karkonoszy po Bałtyk nd- 
pływ. I jakże sobie wytłumaczyć. że Niemcy 
tak tłumnie rzucają „niewdzięczne* kąty, do 
których tak wytrwale nieśli pochodnię „knita- 
ry"? Otóż należy oddzielić Niemców dawniej- 
szych, którzy się po części spolszczyłi, zacho- 
wując niektóre właściwości niemieckie, jak na- 
si bambrzy, od Niemców szeroką ławą nad*ią- 
gających od czasów zwlaszcza osławionego 
prezesa Flottwella. To przeważnie urzędnicy, 
później osadniey, a wszyscy mniej więcej ger- 
manizatorzy. Niemal nie nie łączyło ich 2 na- 
szym krajem, za to wszystko z krajem. z któ- 
rego do nas przybyli. Więc kiedy runęła po- 
teza rządu podtrzymującego ich, a £ drugiej 
strony zawisła nad nimi groźba uczenia się 
języka, jaki pogardliwie zwali „das polnische 
Geschnatter*, woleli jednak wybrać ojczyznę 
prawdziwą, choć niewesoła czeka tam na nich 
dola. 

I ttumnie wyrost optują za Niemcami. Przed 
konsulatem niemieckim przy ul. Zwiarzynie- 
ckiej, (jako że 10 stycznia b. r. upływał osta- 
teczny termin naznaczony przez traktat wer- 
salaki) tworzyły się przez szereg dni długie 
łańcuchy Niemców, wyczekujących na awą 
kolej A byli ta Niemcy zamieszkali na na- 
szych terytoryach leszcza przed f stycznia 
1908 r, bo ci właśnie musieli się postarać 
o prawo opcyi. Tak tłumnie opuszczali Niemcy 
naszo dzielnice, iż przywódcy ich, pomni dlu- 
goletniej roboty „kulturalnej“, a niewyzbyci 
jeszeze pansermańskich nadziei, troskać się 
szczerze noczgli o tę „socessio in montem san- 
ctum“. Wiec uderzyli na alarm. odzywająo się 
do najświetszych uczuć relisijnych, które, nie- 
stety, n roztytpch w dobrobycie Niemców nie 
Bą tak żywe. Otóż Synod Krajowy wydał ode- 
zwą do wszystkicb gmin w b. axborze pruskim, 
polecałac ja odczytać wśród świat Bożego Næ 
rodzenia i Nowezga Roku. w której nawołuje: 
„Nie emigrujcie boez.cel.ow.o i b.e.z- 
planowo ze starej ojczy.z.n.y, nie od- 
dalaicie sią od waszego drogiego  kościnła, 
gdyż tego Kiedyś pożałujacie. ... Świątynie 
świecą już pustkami, iż zaczyna się sprawdzać 
pogróżka nieprzyjaciół: Niech tara sobie ewan- 
gdicy budują kościoły, ono Í tak nam kie- 
dyś przypadną”. 

Najbardziej bołi Niemców, kiedy widzą, jak 
na marna poszedł ogromny wysiłek Komisyi 
kołonizacyjnej, jak ostrze ich polityki skstyr- 
pacyjnej zwraca się dziś przeciwko nim aa- 
mym. Podnoszą kryk przes „Dentschtuma- 
bind*, przez Klub postów niemieckich, a zwła- 
szcza przez gazety, że kolonistów niemieckich 
tak brutalnie się krzywdzi, bo nie pozwala się 
nawet dzieciam po rodzicach dziedziczyć osa- 
dy. Ależ tu Okręgowy Urząd ziemski spełnia 
tyłko to, co Niemcy sami ukuli. Przecież we- 
dle 5 9. ogólnych warunków kontraktowych 
„nabywca osady rentowej przyznaje Państwu 
prawo odkupu... a to prawo stosuje się, je- 
Śli właściciel osadę swą w całośc! lub części 
sprzedajo bez pozwolenia... albo jeżeli umrze”. 
Tak to mści się dziejowa Nemezis. i 

Z kulturą materyalną razem taje u nas i kul- 
tura duchowa niemiecka, jak ten Śnieg pod ca- 
tunkami słońca wiosennego. Pomaga w tem 
siemała niepcjąty wprost kultury 
trancaskiej, Kiedy w początkach 1914 r. „Ruch 
kulturalny“ (miosięcznik) w swym programie 
zaznaczył. że kulturze niemieckiej. zamierza 
przeciwstawiać zaznajamianie z kulturą za- 
chodnią, zwłaszcza francuską, zdawało się to 
być syzyfową praca. A dzłś przez wierzeje na 
ościoż rozwaria wkracza de nas kultura fran- 
cnaka na zwycięskim rydwenie. AŻ zdumienee 
ogarnia, ilu to już do nas drogami wnika 
sobywczy duch francuski. Towarzystwo fran- 
ousko-połskie, głównie dzięki ruchliwości p. 
(mera Nevenx, rozwija bujną działalność. Urzą 
dza wyklady „for the upper ten thomsand“ po 


rogmyoh 


Daczego G. Slask nie uległ wynarodowienii 


(I1.) Nie w tych jednak cytrach, uwydatnia- 
jących w całej ponurej grozie ten głęboki roz- 
tama między rozmiarami wynarodowienia Śląska 
rizeunczo a Górnego, sawiora się tutaj jądro 
zagadnienia, ale w rozpatrzeniu, jak się napo- 
mkpęło, zapytania, dlaczego Slask G. na prze- 
Lór rdzonnemu, pochłoniętenu już nieledwo do- 
szezętnin przez nmiemczyzną, ocalał w nieró- 
wnie wyższej iniorze dlą polskości. W tym 
ostatnim kierunku nie raspokoi paszej cieka- 
wości dawniejsza historyografia, bo rozwodząc 
sią szoroko w związku z dziojami osadnictwa 
o rnanych skądinąd dobrze czynnikach wyna- 
rodowienia Śląsku (= kolonat środolowieczny 
niemiecki; związki małżeńskie tamtejszych Pia- 
stów z księżniczkami krwi niem.), nie wyodręb- 
nia ona przy omawiania tych stosunków od 
pojętego w tym wypadku szorzoj Śląska — 
Śląska G., jako osobnoj dzielnicy, a tom sa- 
mem nie troszcząc się takża o jego odmienną 
w tej dziedzinie przeszłość pozostawia bez wy- 
jaśnirnia powody jego ni: sunkowo słabsze- 
„* od Śląska rdzennego wynarodowienia. 

Tylnczasóm (aktem jest, że Niemcy, zdą- 
żywety połknąć o wieła wcześniej Śląsk Œ. pod 
wzgłędem połiiycznym, nie zdążyli go równie 
prędko, nie doceniając odrazu wartości jego 
podzinmia, opanować pod względem gospodar- 


„UŁOS NARODU“ s dnia 20 Stycznia 1922 roku. 


francusku, choć nie zawsze szczęśliwie, jak ów 
wykład doktorki Chaix o Baudelairze, ale wy- 
trwale, także po polsku; jak red, Marchlew- 
skiego o prame francuskiej. albo red. St. Kozi- 
ckieso o Barresie. Do szerszych warstw dobie- 
ra się już przez kursy francuskie, gdzie za nia- 
łą opłatą uczy się języka francuskiego. Rząd 
francuski zasypuje nas czasopismami, lecz ude- 
rza pewien brak katoliekich. które przecież 
wielką dziś we Francyi odgrywają rolę. Na- 
wet do Semtnaryum duchownego dociera fran- 
cuski wpływ. W miejsce jednego z profesorów, 
który wstępuje do Dominikanów, ohejmuje wy- 
kłady ksiądz z dyecezyi Albi, ks. Lapisse. 

Na uniwersytecie wykłada stale o romansie 
francuskim XTX w. prof Langlade, sympaty- 
czny auverńczyk. który ucząc się polskiegr. ję- 
zyka, rozczytuje się z prawdziwym zapałem 
w „Panu Tadenszu'. Poważnie zapowiada się 
też wieczór ku czei Moliera. ośrodkiem będzie 
wykład właśnie prot. Langlade'a. 

Obserwując kipiacy temperament francuaki, 
aż żal napływa do serca, ża praca umysłowa 
po naszych towarzystwach naukowych idzie 
tak jakoś emomie. Kiedy „Komisya języko- 
wa* pod przewodnictwem nieodżałowanej pa- 
mięci prof. Karwows'iego zvierała się co dwa 
tygodnie, a zawsze miała materyał, „Tow. mi- 
łośników języka pelskiego* tak rzadko się 
zbiera, iż sią nawet nie wie, czy ono jeszcze 
istnieje. Podobnie mała życia objawia „Tow. 
filozoficzne”. I w wydziałach „Tow. Przyjaciół 
nauk historycznych i teołog'cznych* zaznacza 
się pewien zastój. Zato prawnicy, filologowie 
1 przyrodnicy krzątaja się więcej. 

W sukurs spieszą Poznaniowi michliwi pra- 
cownicy innych miast. W piątek ubiesły i so- 
botę porywał znowu słuchaczy. tłumnie zebra- 
nych w auli uniwersyteckiej, świetny mowea 
ks. Oraczewski, rirstety, za mało przygotowa- 
ny teologicznie. Wielkopolanin jnż się ożywił. 


ale nie godzien jeszcze Micheletowskiej nazwy | 


„Francuza północy". 
STAN. ORLIŃSKL 


Danina na kresach. 


Na posiedzaniu Wydziału „Związku Zic- 
m'an’, zach, Małopolski w Krakowie 16 b. m 
przedstawił b. poseł do parl. wied. dr. Wielo- 
wieyjski jako zast. delegata Gal. T. K. Z. pro- 
jekt zabezpieczenia wypłatności daniny pań- 
stwowej wojną dotkniętych powiatów wschod. 
Małopolski oraz roszty wschodnich kresów 
Rzeczypospol tej, następującej treści: 

1. Wykonania projektu unifikacyi dotych- 
czas odrębnie emitowanych, a na wzajemneści 
opartych walorów h'potecznych  wezystkich 
dzielnie Polski z rozszerzeniem tegoż kredytu 
na polskie kresy, pozbawione podobnej orga- 
nizacyi w myśl wniosku, przedstawionego dn. 
24 września 1919 na walnem zgromadzeniu de- 
legatów Tow. Kred. Ziem. Małopolski we Lwo- 
wia o zmobiłizowanie kredytu ziemskiego wa 
formie ogólno-polskiego, pupilarnezo, długo- 
terminowego a riskopreeatowapo Fatu zasta- 
wnego, któryby wprowadzony wk targi nie- 
niężne zagraniczne, zwłaszcza amerykańskie, 
pod adresem poskich, znacznemi oezczędno- 
ściami dysponujących repatryantów Wy- 
płatność obszarów daniną obciążonych, w po- 
żądany spotezował sposób. 

2. Uzyskania od rządu polskiego wszelkiej 
pomocy (urz. dyplomat, i konzularno) w z3po- 
środniczeniu odnośnych negacyacyi lokowania 
tego, miliardowego wałoru we właściwych rẹ 
kach. 

8. Użycia miarodajnego wpływu na organy 
wykonawcze ustawy rolnej, by nie agranicza- 
jąc się na mechanicznem przeprowadzeniu ro- 
formy — zarówno zabszpioczyły w interesie 
wyżywienią Państwa produktywność pmntów 
w okolicach mniej wojną dotknietych. więe Ta- 
twiej wypłacalnych, jak popierały, a przynaj- 
mniej nie utrndniały kolonizaeyi 
narodowej tyloma inwazyami nawiedzo- 
nych ziem kresowych. 

4. Porozumienie się ze światłemł sferami wło- 
Ściaństwa o współdziałanie wszystkich czynni- 
ków narodowych na punkcie utrzymania zie- 
mi w rękach polskich, w myśl nelwały zgro- 
madzenią międzypartyjnego wszystkich posłów 
włościańskich parlamontu wiedeńskiego z dnia 


4 grudnia 1002, które przyjęło jednomyślnie 


czym, a tem samom także znależć czas konie- 
czny, ażeby go przetrawią pod względem na- 
rodowym. Tą bezcenną. placówka gospodarczą 
staje się Śląsk @. dla Niemców nie wcześniej, 
ale dopiero z rozwojem na modłę amerykańską 
tamtejszego górnictwa i wspierającego się na 
niem wielkiego przemysłu fabrycznego, Abatra- 
hująe od pierwszych na tem polu, a tem sa- 
mem słabych z natury rzeczy, poczynań Fry- 
deryka H., narodziny togo wielkiego przemy- 
słu gómiczego i fabrycznego na Śląsku G. przy- 
padają dopłero naprawdą na najbliższe lata 
i czasy po przedostatniej wojnie  franc.-niom. 
z r. 1870/1, a tem samem nie są one bynaj- 
małej starsza od pięciu dziesiątków lat osta- 
tnich. Nie wywierały natomiast, co należy pod- 
kreślić, ta wielkie możliwości górniczo-przemy- 
slowo Żadnej większej atrakcyl na Niemców 
w tej głębokiej przeszłości, kiedy pod działa- 
niem średniowiecznego Kkolonatu s pobliskich 
Niemiec, rozstrzygały się pod względem naro- 
dowym losy Śląska rdzennego, kiedy w prze- 
chystawioniu do górnictwa i przemysłu fabry- 
cznego — rolnictwo było alfą i omegą wszyst- 
kicgo w życiu gospodarczem. 

Przesądzoną jest pod tym względem rzeczą, 
46 żywioł niem. w charakterze kolonistów czy 
osadników napływał tam w pierwszym rzędzie, 
gdzie wietrzył dla siebie najkorzystniejsze wa- 
runki bytu materyalnego, przekładając tem sa- 


Imem dzłedziny żyźnielsze nad chudszemi: po- 


wytyczne ogółno-narodowego w tej sprawie | 
programu. | 

5. Na wypadck zwłoki w przeprowadzeniu | 
powyższych kroków fnansowej natury raczą 
poszczególne Dyrekere T. K. Z. podjąć bez- | 
awłocznio porozumieńe z Min'sterstwem skarbu | 
Rzpitej o ryczałtową 'intabu!acyę wyznaczo- 
nej daniny na gruntach stowarzyszonych. do- 
|browolnie zgłaszających sią płatników. Zabez- 
peczenie jej wypłatności stanowić może do- 
stateczną podstawę specyalnej emisyi tymęza- 
sowego. państwowo-ziemskiego waloru, który 
będzie później zastąpiony ogólno-poiską wyżej | 
wymienioną rentą ziemską. 

Wobec uwagi jednego z obecnych członków 
Wydziału e0 do niebezp'eczeństwa dalszego 
ohdłużania ziemi — wyjaśnił wnioskodawca, 
£ właśnie na wzajemnej poręce i pupilarnych. 
amortyzacyjnych.  niskoprocentowrch walo- 
rach oparte Towarzystwa kred. ziemskie były — 


w najgorszych czasach — rabrnkiem ziemiań- 
stwa w obee lichwy — dziś zaś ich unifika- 
eya zwiększając rozmiar interesu £ rozszerze- 
nem na po'skie posiadłość: kresowe. znajdzie 
na zagranicznym targu pieniężnym miliar- 
dowe kredyty przy najniższej 
stopie procentowej. 

„Projekt został wzietr ad referendum do Zw 
Ziem. należących delegatów G. T. K. Z. ce 
lem poruszenia na najbliższem zebraniu tychże. 


Dowiadujemy się o okńln'ku rozosłanym 
| przez Dyrekcyę Związku Ziemian wschodniej 
| Małopolski w sprawie korzystania z S 52 usta- 
wy o daninie państwowej na punkcie ewen- 
tvalnej sprzedaży gruntów nawet w niepol- 
skie ręce — byle się uchron'ć od rrjnują- 
cych rygorów ustawy w polskim uchwalonej 
i Sejmiet 


| GETT" ESY" PYTAC EWOCZINE I. OWY Z OIĘPY PC a ZKE 


sprawy mielskie. 
Budową na Gródku, 


Uchwała Kom'syi rekursowej Rady mia$ta 
dozwalająca na wybudowanie 6-cio a częścio- 
wo 7-mio pętrowego gmachu na Gródku, a 
to wbrew opinii Rady artystycznej i wbrew 
uchwała Maristratu, odrzucającej plany na 
podstawie obowiązującej ustawy tmdown'czoj, 
za'nteresowała liczno sfery m'asta, a także 
page nienajgorsze sfery w całej Polsce, któ- 
ym wygląd naszego grodu nie; jest obojęt-! 
nym. 

Przemysł brdowlany, rękodzielnicy, robo- | 
tniey przyjmą tę uchwałę z zadowoleniem, a` 
zapewne i rzesze kątem mieszkającej intomen- | 
cyi. w nadziei, że w tak dużym gmachu orrócz | 
giełdy i lokal! bankowych znajdzie sporo rodzin 
pomieszczenie w około 1830 projektowanych 
pokojach. 

Otóż należy wyjaśnić, że rozplanowanie bu- 
dynku, poza micszkaniami dla dozerców na 
G-tem piętrze absolutnie nie przewiduje 
Innych mieszkań, loes jedynie 
hi ura. Twierdzą zwolennicy, że przoz sku- 
plene w projektowanym gmachu wielu biur 
rozmieszczonych po mieście, opróżni się wiele 
mieszkań, cy uważam za mrzonkę. Lokale po 
biniach z tołofonami, na Wura adsptowene, 
zajmą przedowszystkiom nowo binra handlowa, 
rosnące jak grzyby po deszsna, Radóć i na- 
dzieja dla bezdomnych zdobęcią dla mobe 
inoszkania przy sposobności tej imprezy ay- 
gada wesle problematycznia. | 

A improzą ta zagtaża poważnie wyglądowi! 

śródmieścia. Ma powatać budynek sam w so 
bio dobry i estetyczny, lecz odcinający się swa | 
ją wielkeścią | wysokością od spokoju:g9 cui 
raktera środka miasta, otoczonego piantami, 
którego wartość Qoceniają nie tylko jednostki, 
alo ezerog Towarzystw kulturalnych, niektóre | 
|: nich jakby wyłącznie w tym celu zawiąza- | 
nych. 
Twieridzł się, žo jest to „peryłerya" óród-: 
mieścia, nie jakaż ona miejscami jest cudna. | 
Warto wymienić mury Klasztoru Refcznatów, | 
klasztoru na Gródku, gimnazyum Newodwor- 
skie, które o ileż jest piękniejsze od zupelnie 
zresztą udalego Colleginm Novum  K>iężar: 
skiego. 

Otóż obok uroczego klasztoru na Tie 


1 
Preg w tym wypadku we względny | 
ispokoju dzieczawy uboższe. mniej urodzajne 
|(Kaezubia polska; Spreewald}, a obsiadając na- 
jtomiast tłumnie okolico żyźniejsze,  sowiciej 
|i hojniej przez przyrodę wyposażono. 

W tym kierunku, wyłączając narasia poza 
mawias rozważań naszych Śląsk rdzenoy, oka- 
zuje się to wyrachowanie materyalue Niem- | 
ców najjaskrawiej na pizykładzia *eamego 
Śląska G. Jost on, jak wiadomo, za pośredni- 
ctwem lint rzaki Odry rozpłatany na dwie nie- 
równej wielkości i różne równocześnie co do 
składu ludności 1 stosunków gospodarczych 
części: 1) lewobrzeżną, połudoiową, rolniczą, 
niestosunkowo szczupłojszą, © nierównie szą- 
cowniejszej, bardziej wartościowej glebie 
i 2) prawobrzeżną, północną, o wiele rozlaglej- 
szą, z zagłębiem węglowem, ale za to z gle- 
hą lichą piaszczysto-wapienną. Jakża ofmlen- 
ny widok pod względem narodowym wierza 
nas w oczy po tych naprzeciwległych brzegach 
Odry! Zaprawdę błogosławić nam, nie złorze- 
czyć tym jałowym i niewdzięcznym pod upra- 
wę piachom i skałom wapiennym tej vozloglej. | 
szej, północnej, prawobrzeżnej, ze skarbami 
podziemia połaci Ślaska G.! 

Tu właśnie na tem jałowem pobrzeżu z pra- 
wej strony g. Odry podaje statystyka pruska 
z r. 1010 na każde 100 Niemców — 240 Pola- 
ków, t. j. 87% wszystkich bez wyjątku mie- 
sxkańców polskich całaga Ślaska Q.. roprezen- 


ma slané przy plantach u wylotu ulicy Mi- 
kolujskiej igi św. Tomasza gmach 6-ciopiętro- 
wy o wysokości 23.30 m, a na 18 metrach 
części rezalitowanej od plant 7-mo piętrowy 
o wysokości 26 m., a to wbrew opinii Rady 
arytystycznej, złożonej z członków Rady mia- 
stą i delegatów instytucyi kulturalnych, 
Dlaczego?! Bo tak chce spółka „Gródek“ — 
bo tacy byli inicyatorzy, którym Kraków w 
znaczen-u kuliuralnein jest widocznie obcy lub 
obojętny; be takie plany kazano zrob:ć archi- 
tektom ï to najpóważnieszym, którzy nie spo- 
sób, aby nie zwrócili uwagi, że tak robić nie 
wono; bo powiedzieli zapewne architektom: 
„w tem już ne wasza głowa, nie wy, to zro- 
big inni“; bo błędnie urzędowano. przedstaw'ą- 
jąc sprawę najpierw Radzie miejskiej, a po- 


tem Magistratowi, który z męską godnością, | 5 


plany odrzucił; bo niedopowiedz ano przed Ra- 
dą m'asta, że Rada artystyczna takiej budo- 
wie sę sprzeciwia, co możeby było wpłynęło 
na wynik głosowania; bo na Komisyi rekurso- 
wej zjawił się niebywały komplet wiedziony 
widocznie intuicyą, że będzie na porządku 
dziennym „Gródek“ 1 po to, aby tylko trzech 
mowców podało swoje zapatrywania negujące 
ustawę, a reszta. by raz odglogować znaną już 
sprawę 1 ostatecznie solidarnym ciosem uchro- 
pić Radą miasta przed kompromitacyvą. 
Rezultatem ma być zatwierdzenie płanów w 
myśl uchwały Komsyi rekursowej i zezwołe- 
nie na bndowę, a za rok uroczyste poświęcenie 
cdcinającego się gmachu od śródm'eścia. 
Otóż, aby się to nie stało, zaradzić temu 
noże zajęcie obywatelskiego stanowiska przez 
spółka „Qródek*, Zastanowiwszy się nad za- 
bytkowym charakterem śródmieścia, nad jego 
hstoryczną, zabytkową i artystyczną warto- 
ścią, winni przedsiębiorcy zrezygnować z pier- 
wotnych pianów, przystosować się do miarodaj- 
nej opinii Rady artystycznej, respektować 
ustawy, zrzec się wygód, jakie dawał jeden 
wysoki budynek, zbudować drugi gdz'eindz'ej. 
Poważna to niewygoda? Trudno, trzeba to 
zrobić dla starero i kochanego miasta. 
Mn'ejszość Rady artystycznej wróc do 


swoich wawrzynów, Rada miasta będzie zado- 
|wolona, robotnicy również. Charakter śród- 


mieścia nie zeszpeoony, na Gródku będzie cu- 
downie, a przytem, eo najważniejsze, to prze. 
świadczenie, że nowe Spółki zaczynają żyć ce- 
chującą nas kulimrą i praworządnością. 
ARTUR ROMANOWSKI, 
budowniczy, radny miasta, 
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KRONIKA. 


Kraków, 20 stycznia. 


O ZWROT DZIEŁ SZTUKI POLSKIEJ 
Z PARYŻA, Wczoraj odbyło się w Krakowie 
posiedzenie komitetu Muzeum Narodowego 
przy udziale osób, które oddały arcydzieła ma- 
łarskie na zeszłoroczną wystawę w Paryżu. 
Prof. Mycielski, jako przewodniczący komitetu 
Krakowskiego, przedstawił obetny stan spra- 
wy. Po zamknięciu wystawy dzieła :astuki zo- 
stały jeszize w lipcu ub. roku przez delegata 
komitetu, Dra Świerza, zapakowana w Paryżu 
flo trzech wozów meblowych. Natychmiastową 
wysyłkę odradzał rząd francuski ze względu 
na ówczesną niepewność drogi przez Niemcy; 


|zepemnuit jednakowoż bezpieczeństwo zbiorów 


przez straż i umieszczenie wagonów w pewnem 
imiejsgu. Tymczasem po wyczerpaniu fundu- 
szów, przeznaczonych na powrotną drogę, spra- 
wa się przeciągała, tem bardziej, że Mini- 
sterńtwo skarbu odmówiło potrzebnego na ten 
cel kredytu. Wreszcie udało się uzyskać kre 
dvs 25.000 fis, a prozydyum Rady ministrów 
wysiało ponownie Dra Świerza w pierwezych 
dniach stycznia do Paryża z połeteniem doko- 
nania wysyłki. Jest więc nadzieja, że zbiory, 
peenodzące z Krakowa wrócą wkrótce. Po 
dłutszcj dyzskusyi, uchwalono prosić prezydynm 
iniasta, by tmieniem  interesowanych wniosło 
odpowindnie pmzedstawienio do prezydyum Ra- 
dy ministrów w Warszawie. 

EMERYTURY DLA ZASŁUŻONYCH LITE- 
BRATÓW I ARTYSTÓW. „Kuryer Warszawski” 
donosi że z fmicyatywy prezydenta ministrów 
Ponikowskiego, Ministerstwo oświecenia publi- 
cuago ma przystąpić do opracowania projek- 
tu w sprawie ustanowienia emerytur dla zasku- 


tających polskość pokaźną, a w rzeczywisto 
ści, jak się domyślać należy, nawet wyższą 
liczbą: 1.020.000. Tymczasem nacdwrót z uwa- 
gi wlaśnie na tą samą glebę, która na Śląsku 
Górnym po L brzegu Odry jest bez porówna- 
nia cięższą, źbudowaną z glinki, z t. zw. lóssn, 


otwiera sią widok pod tym wxgłędem o wiele | wywołały, 


mniej budujący. Tu według tej samej staty- 
styki na każde 100 Niemców było nas zaledwo 
dd, w łącznej sumie: 150.000, co stanowi na 
ogół drobny ułomok całej pol. ludności Śląska 
Górnego. Jes to. jak z tego widać, aż nazbyt 
przejrzysty dowód, jak tutaj ua samym Ślą- 
sku G. układały się nierówno, w zależności naj- 
śoiślojszaj, od zleby, stosunki osadnicze, . jak 
Nieracy spychając nas oddawna z żyżniejszej, 
pofudniowcj cząstki tej dzielniczki, stromili ró- 
wnoeczośnie, pozostawiając nas tam do czasu 
wa względnym spokoju, — od jego więkseej, 
ale chudszej co do wydajności glaby — połaci. 


Jeżeli abstrahując od tego szczegółowego 
przeglądu weźmiemy s kołei Śląsk G. w ca- 
łości i z gtanktu widzenia wydatności gleby 
porównamy go ze Śląskiem rdzennym, to ze- 
stawienie powyższa wobec nierównie większej 
jogo nicurodzajnej części, a niestosmnkowo 
mniejszej żyźniejszoj, — wypadnie stanowczo 
w tym wypadku na niakorzyść Śląska (r. Tain 
bowiem globa, wytworzona z lóssu i za zwie- 


trzałych produktów wulkanicznych, jest zna-: 


cznie od górnośląskiej aasckhniojsza. 
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jżonych artystów i literatów w liczbie 25, w pœ 
łowie dla literatów, w połowie dla artystów. 

UTWORZENIE KONISYI PEDAGOGICZĄ 
NEJ. Ministerstwo oświecenia publ. powołała 
do życia komisyę pedagogiczną. której celem 
ma być zorganizowanie, ożywienie i ułatwienią 
polskiej pracy naukowej na polu pedagogii 
i utworzenie w ten sposób głównych podstawę 
teoretycznych dla naszego wychowania i wyy 
szkolenia, 

NOWE GMACHY W KRAKOWIE. W najs 
bliższym czasie rozstrzygnie sę sprawa planów 
na budowe gmachów: Pocztowej Kasy Oszczęy 
ności i Dyrekeyi pocet w Krakowie. Termin 
konkursu upłynął 14 b. m. Część planów, poď 
„adresem wiceprez, m. Sarego. już nadeszła, re« 
lszta wpłynie w tyh dniach z Warszawy, 
[W skład komisyi konkursowej wchodzą: prezes 
iP. K. O. p. H. Linde, prezes Okr. Dyrekcył 
poczt i telegr. p. Z. Jarszewski. wiceprez. im 
Krakowa J. Sare, delegat Koła architektów! 
w Wacszawie p. A. Gautier, delegat Koła archi« 
tektów w Krakowie p. W, Ekie'ski. architekf 
P. K. O. M. Łalewicz i delegat Minist. robót 
publ. arch. M. Heizman. Sąd konkursowy rozs 
pocznie swoje czynności w Krakowie w przys 
szłym tygodniu. 

Jak wiadomo, gmina m. Krakowa odstąpiłą 
w swoim czasie pod budowę wspomnianych 
gmachów konpleks parcel przy ul. Wielopole, 
Zybiikiewicza i na  Librowczyźnie Budową 
wspomnianych gmachów rozpocznie sią w leciq 
w tym roku, | 

W DOMU AKADEMICKIM przy ul. Jabło« 
nowskich ukończone już zostały roboty okołd 
instalacyi światła elektrycznego. Wszystkie 
koszta, połączone z zaprowadzeniem światłą 
elektrycznego, wynoszą około dwóch milionów 
marek, które pokryło Tw. wzaj. pomocy ucza 
niów Uniw. Jagiell. z własnych funduszów. Za 
względu na znaczne koszta instalacyi, zarząd 
Tow. ma uchwa'ió podwyższenie czynszów 
mieszkaniowych w Domu akademickim i w kos 
szarach, gdzie pewną ilość sal odstąpiła wojsko 
wość do użytku miodzieży akademickiej — 
o 10075, 

GENERALNE PORZĄDKI W MASARNIACH 
I RESTAURACYACH. Fakt zamknięcia przem 
władze miejskie piekarń w Krakowie, z powodu 
pannjącego w tych przedsiębiorstwach niechluj- 
stwa, wywołał piorunujące wrażenie wśród 
właścicieli pokrewnych zakładów, służących da 
zaopatrywania ludności miasta w środki ży: 
wności. Od dwóch dni we wszystkich masar 
niach i jatkach rzeźniczych, restauracyach, cu« 
kierniach i kawiarniach wzięto się gorączkową 
do robienia porządków. Świadczy to wymo- 
wnie, ile grzechów pod względem czystości 
swych lokalów mają na sumieniu niektórzy 
przedsiębiorcy. 

SPOKÓJ W KRAKOWIE. Po aresztowani 
szajki bandytów, niepokojące od dłuższego czasu! 


mieszkańców Podgórza i okolicy, nastał w tej 

ści miasta zupełny spokój. Komisarrat tamtejs 

notuje w dniu wczorajszym tylko jeden wypade 

Oto więszorem do sioni domn p. Honoraty 

pary w Piaskach Wielkien wtarenęły dwie czarne 

owieczki. Nio były to dwunożne inne podł 

tki, lacz w „re dwa zabiakang z: pac 
wieczki zatrzymała u siebie ipała, i 

MmóŻńA Fadebrać, ao tym w kae 

wiado komisaryat w Podgórzu, który teł z 

łą skrupulatnością niebywały ten wypadek i 

do wiadomości prasy. 4 
Poza tem w calym Krakowie w dnia wczoraj 

szym nie zaszło nio godniejszego uwagi. 4 


Z Polski f ze świata, 


POWITANIE „GRUNWALDU”. Z Warszawy 
donoszą nam: Wobec licznie zgromadzonej pax 
bliczności z kół inteligencyi odbyło się one 
gdaj o godz. 6 wieczorem uroczyste powitanie 
Matejkowskiego „Grunwaldu“,  zwróconega. 
przez rząd bolszewicki. Wszelkie wiadomości 
jakoby obraz ten był podznirawiony, okaza 
się niesłuszne. Na uroczystości byli obecni. mięs 
dzy innymi, prezydent ministrów Ponikowską 
i minister spraw zagranicznych Skirmunt. 

HOJNY DAR. Prezydent ministrów Poni 
kowski złożył dar, w sumie 100 tysięcy maroka 
na nagrodę ga pracę naukową dla jednog: 
z młodych uczonych warszawskich, do uznani 
Towarzystwa naukowego w Warszawie. 

JAK BAWIONO SIĘ W WARSZAWIH 
W NOC SYLWESTROWĄ, Jak wesoło bawi? 
się Warszawa w wieczór I noc sylwestro 
świadczy cyfra podatku, jaki za ten dzień ści 
gnięto na rzecz miasta od biletów wejścia 


Kiedy więc losy Śląska ważyły się pod] 
względem narodowym, a sprawa ta początkaw, 
mi swomi zahacza o odłegłą przeszłość, pd 
6 przełom w. XII/XIN, a nle dopiero, jak sią 
to przyjmuje, o późniejszą Uatę pierwszych nas, 
padów tatamskich, które ze swej strony nie, 
ale przyczyniły się wyłącznie 
spotęgowania togo procesu — Żywioł osadnia 
czy niem, wlewał się szerokiem korytem a 
Śląsk rdzenny, a przeciwnie wąskim strumy- 
kiem przesączał sią 1 przenikał skąpo na Śląsk 
G., omijając go jako na ogół mniej nrodzajny.! 
Działo się to zań w takich czasach, klody, jak 
się wspomniało, nie górnictwo ' czy hutnictwo, 
ale "rolnictwo było najwalniejszą dźwienią 
i ostoją bytu materyalnego człowieka, a ro?le-, 
gła i niezwykłe słabo zaludniona Polska Ścią< 
pała ku sobłe, jak es, mnogich oeaio- 
ków z przeludnionych części Niemiec. 
Dopiero po r. 1871 w związku najściślejszy my 
jak się wspomniało, z odkryciem przez Nicm< 
ców Śląska O. i jego podziemnej zawartością 
zmioniły się w tych stronach gwałtownie waa 
runki na uaszą niekorzyść. Szczęśliwym jednakt 
dia nas trafom zaskoczyła Niemców przy tej] 
niedokończonej robocie przegrana w wojnia 
światowej, a tem ramem odwracając tym ra: 
zem warunki na naszą korzyść, wypisała wiele 
ki znak zapytania nad przyszłością narod 
wą tej dzielnicy. 
DR, ADAM KŁODZIŃSKI. 
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widowiska i maskarsdy, Dochód miasta z tego 
źródła wynosił około 9 milionów marek. 

ŚMIERĆ Z OBAWY PRZED KARĄ ŚMIER- 
CL Z Berlina donoszą, że w procesie prze- 
tiw dwom mordercom zapadł wyrok, skazu- 
jący ich na dożywotnie więzienie na podsta- 
wie werdyktu przysięgłych. Jeden z oskarżo- 
nych, niejaki Koppe, źle zrozumiał ten wer 
dykt i sądząc, że będzie skazany na karę 
fmierei, zemdlał g przerażenia. Przyszedł je- 
dnak do siebie, gdy obrońca wytłómaczył mu 
tnaczonie werdyktu. Pomimo tego, odprowa- 
tony do więzienia, był wciąż tak podniecony. 
łe zemdlał powtórnie, a po chwili zakończył 
tycio na udar sercowy, ł 

ARESZTOWANIE „CUDOWNEGO LEKA- 
RZA“. Do urzędu śledczego we Lwowie przy- 
wicziono niejakiego Ignacego Stefanowskiego 
z firanówki pod Dubnem, gdzie leczył cher: rh 
chłopów, którzy dążyli do n'ego z całej oko- 
ky jako do „cndowneęgo doktora", Zaznsjo- 
miwszy się z aptekarzem z sąsiedniego mia- 
ftorzka. zwierzył mu sig, że studva medyczne 
bdhył w Waszyngtonie, że był szefem Misyi 
Dzerwonego Krzyża, byłym lekarzem cara Mi- 
kefaja, to znowu że jest kuzynem Naczelnika 
Państwa, z którym miał ostre starcie i dla- 
tego ukrywa się przed władzami. wreszcie że 
zorganizował już chłopów, którzy życie go- 
towi są za niego oddać, na wypadek, gdyby 
g0 władze poszukiwały itd. 

W śledztwie przyznał się, że ukończył tylko 
8 k'sa gimnazyatnych. że pochodzi z Uhrynowa 
I est rel'gii grecko-katolickiej. 

Śledztwo mą przedewszystkiem ustalić czy 
stefanowski jest zwykłym oszustem. czy też 
aprawła przy swym „zawodzie“ szkodliwą agi- 
arvę wśród chłonów., 

WYRAFINOWANE OSZUSTWO. Niezwykły 
padać pod nazwiskiem „dyrektor Kust Fran- 
ad 4 0 do osób, nałeżacych do najwyż- 
s akademię, połączoną z występem pier- 

z mędnych sił artystycznych, która urządzo- 
„ MAJA w przepysznych salach b. zamku 
zmierz jego Ina 5 stycznia b. r. na rzecz akeyi, 
Siiras acej de utrzymania uniwersytetu. Do 
najmniej H dołączony był bilet wstępn za cenę 
wadl. Ad 10.000 koron. Oszust miał na tyle od- 
zptotą s ai osobiście od rektora uniwer- 
wał naw powiednie poświadczenie 1 pertrakto- 
kon kę z zarządem zamku o najem lokal 

idy liczni gnócie, a między nimi też 
urecki, zjawili się 5 b. m. w zamku. 
oda zamknięte, a poseł argentyń- 
ena za bilet wstępu wprost do 
„_*Yszło oszustwo na jaw. Oszust, 
właściwogo maea TiO cho wyjawić swego 
donosza C Z RĘKI SYNA. Gazety niemieckie 
2 strąsrn : . 
myl w nory 89 ym wypadku, jaki się zda- 
mieszkanin EE- Deian T 
skiego, prey | ika Franciszka Lewandow- 
wego TAlstniege pymą ają a aa ag 
a, ażeby podpisał oświad- 


tzenia ; ' 
F ja Tzecz Polski, lecz syn stawiał zacię- 


seem tadanin, chwycjł młodszy | 
„aprzeczicj za toporek i tak s 
RUSKO.ŻYDOWSKA AGITACYA KOMU- 
CZNA. Przed trybunałom orzekającym 
iądu karnego we Lwowie toczy sią rozprawa 
Przecjy Grzegorzowi Rybakowi, absolwentowi 
mazyalnemu, Rusinowi, z Załoziec; Frydzie 
botni Kierowniczce żydowskiego konsnmu ro- 
wi Sai, „Solidarność* we Lwowie į Jakóbo- 
wa. gut ingerowi, krawcowi ze Stanisławo- 
włemu = omi pod zarzutem szerzenia holsze- 
Polscy, ach 1919 i 1920 w całej Mało- 
usiłowanego śledzenia nastrojów 


Miena rę 


wikom akeyi zbrojnej. 


ana ZE 0] 


1 komuulkaty, 


ZGROMADZENIE Krak. Koła Tow. 

średnich i wyższych odbędzie się 
w sali 48 Uniw. Jag. o godz. 
Na porządku obrad między in- 
zarząd sekretarza i skarbnika z dzia- 
varza Kom za 1921 r. oraz wybory 


A PRASY 
„  Wozoraj zamknięto lis 
wrznadroczonia, Od fo kinika kopia 
wrona "AŻ bilety wstępu na sałę i na ga- 

(Na noczaśnie zgłoszonym osobom 


MIEJ Ny ŻKU Z NOTATKA O ARESZTO 
Związek ZLA za kradzieże listów Bi 
„ Alniezek nie pa „krakowskich zaznacza, Że 
zadal pisma wał Nindy listonoszem — jak to 
luby y 

tyłki z 


WALNE 
erk 


Rannz, i 
21 


W Bobot 
ô I pół s b. m. 
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taln wordanie 
łalnośc) "ą 
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gios 
bedie a 


ma mię pci? on bowiem t; 
ra ylko 
Krlo lstów, przeznaczanych do wy- 


Ke. ode A. BAPIEROWA. Dnia T łutego 


MKwintna 
du 3 maskarada, zwana papiero 
O ZO nt d Ne 
€ atome 0) z papieru. Dochód na cele 
A od dzia „EE 8. L. Zaproszenia wydaję 
role | gd, Rodz, 5—7 an sie oma 
Apna, PORTO aan ze 


Wiadomości kościa! 
ZWIĄZEK ZAWOD, PRACOW 
WYCH w Krakowie ari = r SEA 
b. m, o godz. 8 rano w kościele św. Barbary 
sabołeństwo, celem bto- 


upros 
dia Ojczyzny, oraz dla członków 


Związku I ich rodzin. 


uczcić pamięć tych, co dni swoje zakoń.| 


Hna „| Pracowali w szeregach Związku, odbę- 
a= Hg nabożeństwó żałobno we wtorek S4 


b. 
po o godz. 6 rano we wspomnianym ko- 
DRE RRPORE | 
i ' CEGIEŁKI WAWELSKIE, 
1 


9, ocgietki wawelskie ułudowali: 1787, 1788 
ureydnicy į dyrekcya Tow, bazimienncgo 


i ludności cywilnej celem uła- |k 


Kasyna wojskowego | wy 


„GŁOS NARODU" s dnia 2] Stycznła 1922 roku. 


TELEGRAMY. 


Poseł polski w Wiedaiu, 


Wiedeń. P. A, T. Dzisiaj odbyła sią uroczy- 
sieść wręczenia pism uwierzyteln ających po 
sla polskiego w Wiedniu Zygmunta Lasockie- 
go. prezydentowi republ ki austryackiej Hay- 
nischowi, W czasie uroczystości ustawiona by- 
ła przed gmachem ministerstwa spraw zagr. 
kompania honorowa wojsk austryackich, która 
oddała posłowi polskiemu honory wojskowe. 
Poseł br. Lasocki w swej mowie oświadczył, 
że zasadą jego działalności będzie poczucie 
konieczności przywrócenia normalnych stosun- 
ków ekonomicznych i handiowych i dalszego 
ich rozwinięcia, co przyniesie niezawodnie ko- 
rzyść zarówno Polsca, jakoteż ludności au- 
stryack'ej, tak ciężko nawiedzonej w okresie 
powojennym. 

Prezyd. Haynisch odpowiedział, że Polska 
i Austrya są złączone wielkimi i rozl'cznymt 
interesami we wspólnej myśli współpracowa- 
na nad odbudową Europy środkowej i dalej 
kroczyć będą w szczerej i serdecznej współ- 
pracy po obranej drodze. Ze strony polskiej 
uczestniczyli w uroczystości attache wojsko- 
wy pułk. Prohaska, attache prasowy dr. 
Parnes i attache honorowy dr. Konstanty 
Łepkowski, 


Benesz e traktacie polsko-czeskim. 


Warszawa, (Telef. wł.) Na posiedzeniu komi- 
syi zagranicznej parlamentu czeskiego posłowie 
niemieccy zgłosili interpelacyę o terminie raty- 
fikacyi traktatu polsko-czeskiego. Benesz omó- 
wił pogłoski, że traktat nie zawiera żadnych 
postanowień wojskowych, które wymagały 
utajenia jakichkotwiek urtykułów traktatu. 
Nie może on być przedstawiony do ratyfika- 
Gyi, ponieważ toczą się nad nim jeszcze układy, 
po których ukończeniu zostanie treść traktatu 
ogłoszona, Na zapytanie, czy rząd czeski roz- 
począł petraktacye z Polską pod wpływem ży- 
czeń Francyi, Benesz oświadczył, że polityka 
czeska powoduje się wyłącznie interesem swe- 
go państwa. „.Rzeczpospolita” donosi. że Be- 
nesz omówił na końcu położenie, wytworzone 
przebiegiem  konferencyi Rady Najwyższej 
w Cannes i oświadczył, że istnieją wprawdzie 
różnice pomiędzy państwami aliawckiemi, je- 
dnakże zostaną one usunięte. 
TEE IE TWE" 


Gabinet Poincarego. 


Utworzony 18 b. m. gabinet Poincarego H- 
czy 14 ministrów i 6 podsekretarzy (gabinet 
Brianda miał ich 15 + 9). Składa się z 10 de- 
putowanych i 5 senatorów. Z wyjątkiem so- 


przedstawiciełe wszystkich grup politycznych, 
przez œo gabinet uzyskuje niezmiernie szeroką 
podstawę parlamentamą. Z pośród ministrów 
dwóch (Poincare 1 Barthon) są członkami Aka- 
demii, większość z nich zajmuje: lub zajmowała 
się adwokaturą. 

Dodajmy jeszcze, Że €. zw. „blok narodowy“ 
(Entente republicaine et democratique) Izby 
ma w gabinecie tylko 8 przedstawicieli (Ła- 
steyrie, Dior 1 Rajberti). że więc „rząd Poin- 
carego nie jest „nacyonalistycznym* ale shui- 
Sznie pretenduje do nazwy rządu jedności na- 
rodowej jak go nazwał jego twórca. 


kopalni wegla „Czeladź*; 1740-tą dzieci szkoły 
cieleckiej Tow. „Hr. Renard“ w Soanowon: 1741-4 
nanczycielstwo szkoły sieleckiej Tow. „Fr. Re 
nard“ w Eosnowcu; 1742-rą Adwokatura Zapłebia 
Dąbrowskiego; 1743-cią Komisya opieki nad fun- 
duszem spół. pracown. Tow. Rosnowieckiego fabry- 
i rest. i żelaza; 1744-tą (rezerw. oficerowie 81 
(Grodzińskiego) pułku strzelców — wpłacając po 
30.000 Mk, za cegiełke. 

DLA UCZCZENIA PAMIĘCI 0. MARYANA SO- 
s dak lk zm 00. Franciszkanów, 
złożyła w Administracyi naszego pisma ma 
zmarłego, zamiast kwiatów, 30.000 Mi. na cepieł: 


kę wawelską, 


Z teatrów krakowskich. 
płd i Fa, żone Aa kdzylikyj 
zi h yet eres yáskiego; 
wębec zakupienia dzisiejszego ) przedstawienia 
w całości przez „Nuzę”, świetna ta sztuka powtó- 
rzona będzie dla szerszej publiczności jutro 1 czte- 
rokrotnie w przyszłvm tygo ; 

OPERA I OPERETKA, D. Jaroslawzkł, znako- 
mity baryton oper rosyjskich, który w przujoż- 
dzie zagranicę bawi w owie, pozyskany Z0- 
stał przez dyrektyę opery tylko na dwa wystę: 
py. Znakomity artysta wystąpi dziś, t. j. w pią- 
tek 20 b. m, w „Pajacach* w roli Tonla. We wto- 
rek premiera najnowszej operetki Gilberta Kakao 
y stryjaszek*, z p. lelewiczem w roli tytułowej. 
Niedziela 22 b. m.: Po południu „Betleem“ Rydla, 
wicoorem „Straszne dzieci" Restworowskiego. 
gate 20 b, m.: „Cavaleria rustieana* i „Pa- 
etf, 


Reperiusr teatru mie). im. J. EGlomacihtge, 


Piątek 20 b. m.: „Czysty interes", 
Sobota 21 b. m.: „Czysty interes". 


Piątek 20 b. m: „Księżniczka Foztrotta". 
Ta e 


A » 
l „Poradnika językowego , 
AMERYKANÓW, CZY AMERYKAN? 
Styczniowy numor „Poradnika językowego”, 
p] dawanego przez dyr, R. Zawiłińskiego w 
rakowie (Podwale 7, IB, w rubryco „Zypa- 
zyłło d odpowiedzi” odpowiada na szereg ję- 
Kr kwestyi, wśród których, co do formy 
„Amerykanów, Gzy Amerykan“ i tym poda- 
bnym, rozstwyga Redakcya uastępująco* 
Rzeczowniki. Osobowy 4 przyrostkiem ztożo- 
nym an. 1n, mja w fiezhir mnor. z prztrost- 


eyalistów f skrajnej prawicy zasiadają w i 


| Tekst oświadczenia miinisteryalnego. 


Paryż. P. A. T. (Havas). Oświadczenie mi- 
nisteryalne, odczytane dziś w parlamencie, 
stwierdza, że ambicyą gabinetu jest poszano- 
wanie traktatów, która ustafiły warunki po- 
koju. Deklaracya stwierdza, że mimo najener- 
giczniejszych wysiłków Francyi finanse fram- 
cuskie mogą być Ocalone tylko w tym wy: 
padku, leże'i Niemcy nareszcie wynełnia 7.29- 
wiązania i naprawią wyrządzone szkody. Byłoby 
to — wedle oświadczenia — najbardziej skan- 
daliczną miesprawiedliwością, gdyby zwycięska 
Francya była zaatakowana bez przyczyny. 
Francya, której 10 departamentów zostało 
spustosznorch, musi pracować nad podniesie- 
niem swych zrujnowanych finansów i ponosić 
ciężary zwiazane z wvnłatą pensyi i odszko- 
dowań, należnych ofiarom wojny. Czyż nie 
dosvć ofiar pomiosła Francya. czy nie dosyć 
obficie się zakrwawiła, czy nie drożej od in- 
nych narodów okuniła pokój, który pragnie 
obeenie ustalić? Francya — kończy oświad- 
czenie — domaga się tylko ścisłego wykona- 
nia traktatów nodpisanych przez Niemcy. 
W tej sprawie Francya nie echce czynić Ża- 
dnych ustępstw. 

Paryż. P. A. T. (Havas). Ministrowie I pot- 
sekretarza stanu na odbytem posiedzeniu Rady 


gabinetowej, pod przew. Poincarego. zatwier- | 


dzili tekst oświadczenia ministeryalnego. które 
ostatecznia będzie zredacowans na dzisiejszem 
przedpołudniewem posiedzeniu Rady ministrów. 


Rzymu. 

Berlin, A. W. „Achtuhrabendbłatt* donosi, 
jakoby socyaliści wszystkich krajów dążyn do 
tego, by na konferoneyi w Genui była repre- 
zentowana druga i trzecia międzynarodówka. 
oraz wszystkie odcienia partyi socyalistycznej. 


STANY ZJEDN. SKŁONNE DO UDZIALU 
W KONFERENCYIT. 

Paryż. P. A. T. (W. B. K.) „New York He- 
rald“ donosi z Waszyntgonu: Harding i Hughes 
oczekują w sprawie udziału konferencyi w Ge- 
nui nowego sprawozdania ambasadora Har- 
weya. Stany Zjednoczone pragną możliwie 
dokładnych informacvi co do przedmiotów, ja- 
kie mają być włączone do obrad i jakie „mają 
być wykluczone z obrad. Mimo to można za- 
znaczyć, że Stany Zjednoczone Skłoune są; 
przyjąć zaproszenie, 


Fraseusko-angielstie rokowania, 


Berlin. „Acht Ubr Abendblatt" donosi z Pa 
ryża, że między rządem francuskim a rządem 
angielskim toczą się rokowania przedwstępne 
w sprawie konfereneyi w Gerui. Oba rządv zaj- 
mują się głównie kwestyą reparacyi niem'e- 
ekich. Omawianą będzie jednak także gospc- 
darcza odbudowa Rosyi. Nowość stanowi fakt, 
że rządowi sowietów dopiero wówczas zostanie 
„udzielona pomac finansowa, gdy rząd ten za- 
gwarantuje spłaty długów przedwojennych 
Rosyi, w wysokości 700 mAionów funtów szter- 


——o r EO ZET AO A O OWE 


narodowej konferencyi, zamiast do Genui, do! 


-|w Karłowicach 


Be. Z 
— 
tylko strajk generalny może być odpowiedzią 
na sposób załatwienia ostatnich życzeń mate 
ryainych kolejarzy, 


Manarchiści resyjscy ofiarują tren 
carowej matce. 


Budapeszt. (A. W.) Donoszą dzienniki, ża 
(Karłowice s położone w. 
Jugosławii) odbył się zjazd monarchistów rm 
syjskich pod przewodnictwem byłego metro- 
polity rosyjskiego Eulogiusza. W zjeździe tym 
brało udział 12-tu archijerejów, wielu z pośród 
szlachty i wojskowości. Referował Markow. 
Va porządku dziennym obrad była tylko spra- 
wa ponownego powołania na tron rosy*ski ro- 
dziny Romanowych. Markow zawiadomił zgro- 
madzenie, że tron rosyjski ofiarowano matce 
b. cara Maryi Fesdorównej. 


SOWIETY ZABRONIŁY WŁOCHOM PRZY: 
JAZDU DO ROSY. 

Rzym. P. A. T. Ag. Havasa, Według wiado 
mości ze źródeł rosyjskich. na skutek areszto« 
wania przez władze włoskie w Tryeście sie 
dm'u marynarzy rosyjskich, władzę rosy'skie 
zabroniły poddanym wioskim wjazdu do Bosył 
sowieckiej, oraz wyjazdu z jej granie, 


Howy gabiset rumuński, 
Bukareszt, P. A. T. (Radio Orisnt). Wsbeg 


Oświadczenie to składa się z dwóch części: lingów. Najważniejsze jednak miejsce w roko- |dymisyi Take Jonescu, król powierzył przy: 


pierwsza zajmuje się sprawami polityki wewnę- 
trznej. druga sprawami polityki zagranicznej. 
W części, dotyczącej polityki zagranicznej, p% 
wiedziane jest, że rząd starać słę będzie o to, 
aby ntrzymać sojusze franquskie i wzmocnić je. 
Rząd francuski chce oprzeć się na traktacie 


waniach angielsko-francuskich zajmować be- 
dzie kwestya spłat reparacyjnych. Sądzą, że 
niemieckie splaty w przysełości odbywać się 
będą tylko w naturze. Między Francyą a An- 
glią ma przyjść natomiast do układn, na pod- 
stawie którego Anglia opuści Francyt jedną 


wódcy partyi liberalnej Rratianu misyę utwo- 
rzenia gabinetu. W skład nowego galineta 
wejdą: Jan Bratianu — prezydentnra, Jan 
Douca — sprawy zagraniczne, Wintls Bratia- 
nu — ministerstwo skarbu. Co do pozostałych 
tek toczą się rokowania. 


wersalskim. Niemcy. które położyły swój pod- |trzecją cześć jej długów w wysokości 570 mi- | pe=zwszwzzzz NA ESR a 


pis pod traktatem wersalskim. muszą się osta- 
tecznie zdecydować do dotrzymania swoich 
zohowiarań i naprawienia szkód, jakie wyTzą- 
dziły. Co się tyczy konferencyi w Genui. to 
sabinet stoi na stanowisku, któremu zresztą 
Poincare już przy sposobności dał wyraz, że 
Francya musi od sowietów żądać z góry gwa- 
rancył, 


BOLSZEWICY BOJĄ SIĘ POINCAREGO. 

Moskwa, (A. W.) Dziennik „Gudok” oświad- 
cza. że neminacya  Poincarego jest ostatnią 
próbą odnowienia polityki interwencyjnej kapi- 
jtalistycznych mocarstw Zachodu w stosuńku 


do Roeyi. Dziennik ów wzywa proletaryat RO- | sp 


syi do gotowości podjęcia walki z przygotowu- 
jącymi się do napaści nań przeciwnikami. 


NOMINACYA MARSZAŁKA PETAIN. 
Paryż. P. A. T. Ag. Havasa donosi: Donoszą 
|d maminacyi marezałka Petain generałnym 
| inspsktorem armii, v 


Przygotowanie do koaferentyi w Gem. 


Paryż, (A. W.) Prawie cała prasa francuska 
kontymnsuje kampanię przeciw konferencyi w 
Genui. „Joumal des Debate“ wywodzi, że ga- 
binet Połncare'po stanął wskutek postanowie- 
nia sojuszników zwołania konferencyi do Ge- 
nui, wobec faktu dokonanego. Gabinet ten nie 
uchyli sią przed osiągnięciem właściwych ee 
lów Francyi. 

Rzym. (A. W.) Rząd angielski zaproponował 
rzekomo rządowi włoskiemu wwołanie między- 


Lm piamen aeaee hamnarna miaa a 


kiem an (bez in) I końcówkę mianowinka e. 
W dopełniaczu występuje sama Osnowa, a więc 
Amerykan. Pod wpływem nażw zakonnych: 
Dominikanie, Franciszkanie, które 
upodabniają się w dopełniaczu licz. mnog. do 
Bernardynów, Paulinów, spotykamy 
już w mowie į piśmie: Dominikanów 
i Franciszkanów. Widocznie i Amery- 
kanie, chociaż nie zakonnicy, przechodzą do 


tej kategoryi 


Mały iejleton. 


Nowe wykopaliska w Pompel 


Po skończonej wojnie Światowej zbudziłc 
się znów we Włoszech zainteresowanie mepa- 
niałymi skarbami klasycznej przeszłości, która 
ziemia włoska dotąd kryje w swem łonie. 
Dzienniki włoskie donoszą, że łopata poszuki- 
waczy tych skarbów wydobyła Świeżo na 
światło dzienne mnósiwo WemUNałych rzeczy. 

Prof. Spinazzola, któremu nauka zawdzięcza 
już wiele ciekawych okryć, przeprowadził 
mianowicie w ostatnich czasach odkopanie 
prawia w całości ulicy zwanej: „v'a delł'Abon- 
dawa“, gdzia odkrył nienapotkane dotąd w 
Pompei domy piętrowa Przez rozmaita 
mieszkania s oknami, balkonami, logęiami, a 
dalej przez tawerny i sklepy: w których 7a- 
rhowaty sa nawet częściowo wystawy, do- 
|chndzi się do ostatnich wykopalisk prof. Spi- 
nagz, 
|- Ku wielkiemu swemu zdziwienia wwie 
iląacy sechodzi bozpośradnio na Pierwsze piętro 
liakiagoś doma Pierwsza jego komnata trzy- 
mana jest cała w żółtej barwie, druga w ezar- 
nej z czerwonymi pasami, mającymi wąziuchne 
złote obramienia, w trzeciej, która stanowiła 
„trzebnium* — salę jadalną — *idać na stole 
|Haszki, talerze. sztućce do jedzenia, || 

Właścieicł tego domu bri prawdopodobnie 
filozofem. bo na ścianie jednej z komnat czy- 
tamy, jak na Pompejczyka, osobliwą senten- 
cyo: „Nie rzucaj pożądliwych spoj:zeń na cu- 
jaza żonę”, W sali jadalnej znajduje się nawet 
|winda, która wycągine polrawy z kuchni, 
| leś: się na partema dem. 

-M 


s- 


ifonów funtów szterlingów, pod warunkiem 
| jednak, że Francya udzieli ze swej strony Niem- 
com takiego samego opustu ich długów. 


Różne wiadomości. 


Warszawa. P, A. T. Wczoraj przybył do War- 


UKŁAD HANDLOWY POLSKI Z NORWEGIĄ szawy nowy poseł fiński, p. Eretroem, powita- 
Genewa, P, A. T. Ag. Havasa. W związku ny na dworcu przez roferonta spraw bałtyckich 
z projektowanym układem, dotyczącym prowi-| Ministerstwa spraw zagr. p. Balúskiego. 


zorycznych stosunków  hamd'owych między 


Warszawa, (Telef. wł.) Dnia 22 b. m. przyby. 


Polską a Gdańskiem z jednej strony, a Norwe-|wą z Estonii do Wareawy pos. He'lat. 

gią z drugiej rozpatrywanym na ostatniej sesyi| Gdańsk, P. A. T. „Gazeta Gdańska“ donos: 
Rady Ligi narodów, rząd norweski nadesłał |Raktorat politechniki gdańskiej przyłączvł się 
pismo, w którem oświadcza, iż mógłky wzmian- |do uchwały Związku niemieckieh szkół wył- 
kowany układ. przyjąć, jednakże dopiero po|szych i postanowił święcić dzień 18 stycznia, 


przeprowadzeniu w nim zmian, 

H UTE H n i 
Jakie tdżioiowanie pata Niemy. 

Paryż. P. A. T, (Havas). Niemcy wypłaciły 
wyznaczoną przez komisyę gwarancyjną ró- 
wnowartość 31 milionów marek w złocie, sto- 
sownie do uchwały powziętej w Cannes w 
dniu 13 stycznią przez komisyę reparacyjną. 

iRed. Ponieważ Rada Najwyższa w Cannes 
zstałą przerwana przez dymisyę Brianda 1 
nie załatwiła definitywnie prośby Niemies z 
14 grudnia o moratoryum, przeto komisya rə- 
iparacyjna tymczasowo uchwaliła, że Niemcy 
mają na razie płacić tylko co 10 dni po 30 
milionów złoiych marek aż do ostatecznego 
uregulowania tej sprawy pzez Radę najwyż- 
szą. Pierwszą 31 milionową ratę Niemcy 
jak donosi pomyższy telegram — wpłaciły 18 
stycznia. 

Przypominamy, że według umowy londyń- 
skiej z 5 maja 1921 r. Niemcy miały wpłacić 
na rachunek odszkodowania: 15 stycznia b. r. 
500 milionów zł m. a 15 lutego 250 milin- 
nów i takie mniejwięcej kwoty (tj. około 750 
mil, wpłacać miały co każdy kwartał tj. ra- 
zem około 8 miliardy w roku. Zamiast tego 
płacić będą teraz 03 milionów miesięcznie, pó- 
ki Rada najwyższą nie ureguluje sprawy na 
nowo względnie nia pozostawi w mocy umowy 
s 5 maja 1921 r, 

Owe 31 milionów na dziesięć dni odpowła- 
dają mniej więcej sumie dochodów celnych Nle- 
miec (6 mil) į 25 procentom wartości eksportu 
(25 mil), które ententa ma prawo zabrać, jæ 
:S Niemcy nie dotrzymają umowy londyńskiej 
la odszkodowaniach). 


NIEMCY PEŁNI NADZIEL 


pa 
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zjazd niemieckiego wielkiego przemysła í han- 
dlu, na którym przemawiał także kanclerz 
Wirth 1 minister handłu Biring. Kanclerz 
Wirth oświadczył: Mamy za sobą rok cierpień 
li smutków, mamy jednak nadzłsję, Że rok 
1922 nie będzie kroczy! Śladem ubiegłego. Po 
komforoncyi w Cannes ma teraz nastąpić kon- 
ferencpa w Genui. Jest to wielki krok na- 
przód, ża po raz pierwszy po katastrófe świa- 
towej wszystkie narody mają być zgromadzo- 
ne, aby wapólnio naradzić sią Po ras pierw- 
szy jost też zaproszony rząd niemiecki, łako 
szyznik równonprawniony. W dalszym ciągu 
*anelarz stwierdził, iż w pogromie wojennym 
Niemcy uraiowzły tylko jedność gospodarczą 
1 fedrpóć narodową. Następnio minister bandin 
Siring wyraził nadzieję, ił naród niemiecki w 


tym rokn dobędzie si Gyromne | 
ym wydtobędzie sią z ogromnej nędzy. By akayka zee 


OBAWA ROZRUCHÓW KOMUNISTYCZNYCH 
W NIEMCZECH. 

Berlin (A. W.) W Bodinie rozeszły się pe- 
głoski, że w dniu jutrzejszym przygotawują 
komuniści, s racyf rozpoczęcia się 
sejmu, demoasiracye bezrobotnych. W Berlinie 
twierdzą, że ad czasu przewrotu regułarnie 
tażdego roku w styczniu 
krwawe demomstracye na ulicach Perlina. 


STRAJK GENERALNY KOLEJARZY, 


Berlia. P. A. T. Wezoraj otwarty gostał ||fjąkore Tow. hansl i przem! 


jako rocznicę założenia cesarstwa ulomieckiega, 
Piorwszy „die academica” odbył się w dniu 
wczorajsz; 
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KURSA: 

Warszawa. P. A. T. Waluty: Dolary Stanów 
Zjednoczonych tranz. (gotówka) 3200—3300-— 
8270, sprzedaż 3300, kupno 8270, Franki fran- 
euskie (gotówka) tranz. 265, sprzedaż 205 
kupno 260, Marki niemieckie (gotówka) tranz. 


urządzają komnniścj | 17-05, Gdańsk (czeki) tranz. 17—16.95, Bonin 


(czeki) tranz. 17—17.10. 16.05, sprzedaż 1695, 
kupno 16.75, Belgia (czeki) tranz. 249—%4 
Londyn 18.800—13.300, Pary (czeki) traez. 


Paia P. A. T. Zgromadzenie niemieckiego | 265—270, Praga (czeki) tranz. 54—54.50—% 1, 
Zwiążku kołcjurzy powzięło rezolucyę nierna- |Wieńeń (czeki) trana 895039, sprzed:ż 51, 
oma większością głosów, cświadczającą, żę |kupno 38 ; 


sm 4. 


JERZY MEIRS I J. M. DARROS. 


Tajemnica pociągu kr. 18. 
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On sam był penny, że zwycięży, choć to 
podsetipium wywarło nań duże ważenie, 
jakkolwiek sam przed sobą nie chcial s.ę do 
tego przyznać, Doniyślał się, że Marmont 
odgrywał rolę tylko kierownszą, był mo 
zgiem, który obmyśla cios, nie ramieniem. 
które uderza... A jednak... zawahał się i nie 
wyiaził wcale myśli, która nagłe zaświtała 
mu w glowie. 

Czy będzie możliwą rzeczą dosicenąć ka- 
yzzeą d'onią i jego także? Myślał o tem 
z słową ukrytą w dłoniach, obey nam i da- 
leki, Słedzac za swą własną. zawrotna my- 
ślą. Mezeliśmy. Wstał nakoniec. a edv go 
gtoczylśmy kołem. oczezmiac wyjaśnień — 
rezultatu tego wysiłku mysiowego. jakiemu 
się oddawał — wypowiedział to zdanie, nie 
mające $adnego związku z sytuacyą: 

— Nie wkładam nigdy rąk do kieszeni 
mevo płaszcza, 

Poparrzytiśmy na siebe morno zdziwieni 
i cokolwiek rozczarowani. Zrozumieliśmy 
nnturain'e odrazu. że to miała być alnzya 
do binokli, znalezionych w jego płaszezw. 
ale i tak byliśmy pewni. że to ktoś innv 
je tam umieścił i że n'epotrzehnie us łuie 
nas o tem pozekonać w nodohnej chwili. 
Czy wice cheia} przez tø zdanie wyras'ć. że 
nie wiedziął wcale, iż ten przedmiot znajdu- 


je się w jego kieszeni? I co do tego nie mie- 
śmy żadnych wątpliwości. Zdanie to tak 
n.e licowało z tem, czego oczekiwalismy, że 
n.e mogliśmy opanować naszego zdziwienia. 

Spostizegi to, u. miechnął s.ę tym, właści- 
wym mu uśmiechem, który niejednoxiotn.e 
już opisywałem i powtorzyłą, Szandująe |: 
SOW A, 

— Nie wkładam nigdy rąk do kieszeni 
mego płaszcza. 

Wszyscy dozialiśmy uczucia zażenowa- 
nia, Nie mogiiśmy wątpić w pszytomneść 
sławnego detekty wa, a nie chcieliśmy przy- 
puścić, że się wyśmiewa z nas. 

Ja, będąc z nim zżyty oddawna, postano- 
wiłem mu wytłomaeczyć, ż8 słowa te są cla 
nas niezrozumiale i tajemnicze. 


„GŁOS NARODU" a dnia 21 stycznia 1922 reku. 


— Mój dogi Wiliumie — zauważylem —-, 


nie mówisz chyba poważnie; ta uwaga. czy 
to stwierdzen e bez znaczenia nie jest chyta 
jedynym reżuitaiem rozważań, które nasu 
nęła ci tak ważna sprawa. 

— Mylisz się Lynhamie, yrzynajmniej w 
pewnej mierze. Naturalnie. ta uwaga nie jest 
'edynym rezuitatem moich rozważań, nie- 
mn'ej jest jednym z ważniejszych. 

I nie dając żadnych innvch wyjaśnień. 
prosił naszeinika, aby mu pokazał owo miej- 
sce, w którem zniknęły dyabclskie samo- 
chody. 

Oddano nam obsze'ny Panhard-1 ewassor 
do dyspozycvi. Prócz nas dwóch wsiadł doń 
Wolff i szef beznieczeństwa, W kilka minut 
przebyłiśmy tych parę kinmeów. dzia'a- 
crch nns od celu. Przez całv ten czas Wil- 
liam Thams ust nie ntworzył 


Przybywszy na miejsce zastaliśmy tam: 


jednego z agentów paryskich, pozostawione- 
go tamże przez Wolffa, Z pomocą swoich 
kolegów piowineyonany:h  p:zeprowadz.ł 
on śledztwo w okelicy, w sąsiednich fer- 
mach i w obceiży, w której jadł śniadanie. 
Ubejrzał dokiadnie wszystko, przetrząsnał 
A'zaki, odrysował Ślady kroków i pneuma 
tyków, ne znałazł e nie, coby pomo- 
sło mu do wyrolicniaą sobie jakiegoś zła- 
nia, Przez esiy dzień nikt nie przejeżdżał 
tędy, więc ślady były niczem n.enaruszone, 
a tujemn cą niezem. nie rozświetlona, 

Arseniusz Wolff przedstawił nastręczają- 
cy się problem sawnemu detektywowi: di- 
xs ęzłowiek przyszedł wzdłuż drogi żelaznej 
do miejsca postoju dwóch samochodów, któ- 
re tutaj dota ły j nie wróciły, nie zoszawia 
ge Śladów za Bog. 

Wiliam Tna:qps cali} papierosy, z taką mì- 
ną, jašby zupeinit byl myślą nicobeeny. 

W końcu wszedł na pochyiość toru, poro- 
śniętą trawą i krzakami. 

Przypuszczał, że było tntaj dwóch lub 
zech zbrodniarzy. Powiedział to We'ffawi, 
który skutkiem właściwej mu 'skłonności do 
mzeztdv utrzymywał, że trzeba przyjąć ey- 
frę ośmiu do 10 osóh. Były przecież aż dwa 
samechody! SadzŁ że wszyscy byli na to- 
zo. którego Żwirowany grunt. śladów nie 
zachawał, a jeden z nich tylko dla zmylenia 


jdochodzeń, roszedł małą & ieżką. 


Aby wejść na tor. n'e zostawia? 'ąe nigdzie 
śladów, zloezyńey musieli wysiaść ze samo- 
chodów nod mostem. w tem miejscu dreri. 
które była świeżo <żuwowane. Przviaciel 
mój zrczumiał to natvehmiast i n”zestwtyo- 
wał tę przestrzeń z najbazdziej drobiazgową 


sumiennością. Podniósł niedopałck papiero- 
sa i włożył go do kieszeni. Agenci śledzący 
z niechęcią te zabiegi, jako "dowód braki 
zaufania w ich spostrzegawczość, uśmiech- 
nęii się złośliwie, Nie rozumieli wogóle do-, 
niosłości takiego odkrycia, Un jednak zą- 
cząl im stawiać pytania: 


— Ne! nie og.ądali tego miejsca, więc | 


tem samem nie paldi papie:osów na tej prze- 
3t.zeni. 

Tharps podniósł jeszcze pięć opałonych 
zapałek i jeden ogiyzek papierosa i wię, 
n.e schował do kieszeni płasmza, 

Wracał już ku nam, gdy nagie pochy! 
się, rozsunął dwa większe kamyki ji pod- 
niósł maleńki blyszczący przedmiot, który 
rkrył wraz z resztą zdobyczy. Poten? wydo- 
był metr z kieszeni i zm e zył odieglość Zæ% 
wartą między śladami kół i grubość pneu- 
matyków. Dał mi następnie znak i posziiś- 
my drogą w kierunku przeciwnym, t. j. 
w górę biegu samochodów. Szliśmy tak mo- 
że pięćset metrów, Przyjaciel mój milezał | 
ciągle, odważylem się wigo w końcu za- 
pytać. 

E Cóż tam, Tharps, daleko posunęliśmy 
się 

— Z pewnością znacznia dalej niż poli- 
cya ofieyalna. 

— Domyś slam się. no a dalej? 


-— Pryzwyczajłeś się Lynhamie, już na' 


tyle do moich metod, by sam wiele rozu- 
mieć, Powiedz mi więe tylko, które punkty 
wydają ci się ciemne, a postaram się ci je 
wyiaśnić. 

Z pewnym trudem Trzyznałem, że ate 


absolutnie nie nie rozumiem i żę miałbym |* 


Nr. 16. Å 


| ochotę podzielić wesołość agentów na widoli 
zbieranych starannie niedopałków, gdyby 
doświadczenie nie było mnie poucżyło, A 
Żaden z ruchów i czynów jego nie był bez 
„podstawnym i że wszystkie dążyły do usta 
lenia jakiegoś faktu, lub wyjaśnienia sytua» i 
cyi | 
— Widzę, że wierzysz we mnie przyjąć 
cielu, odpar? Tharps n'ge zachmurzony. 
jdziąsują ci, że masz zaufanie do mnie i ce © 
skromny*h środków. którymi rozporzedzam, 
mam nadzieję, że tym razem tej ufności nie 
zawiodę. Co zaś do opinii, jaką maig do l 
mnie agenci, którzy przed nami r, ia f 
l 
1 
l 


śledztwo, ta sam widzisz, że ne ona ranie 
ire abehodzi. Aby wyrobić sobie o nich zda 
nie, wystarczy zobaczyć, jakie wrażenie hy 
pnotyzniace wywarły na n'ch te ślady sa- 
mochodów, zn'”aące w snosób n*'ewytłóma 
PALA Ttall na tym martwym nunkcie | 
j nie ty!ko, że ma nie um'efą wv'aśnić — 10 
Ihyłohy zrozumiałe — ale są gotowi przejść 
Imd ta pseudo-tajemnftą do porzadku dzien- 
|nego. s, 
R A ty, Tharps, ty umiesz ją wytłómąe | 
7 i 


-—- Natmvalnie, tem łatwiej, że niema tu 

żadnej taiemniev. | 
„Mo's sPztwien'e ostharóla jetartywą, j 
— Jak to? Uwnżnez to za naturotne. 40 | 


dwa anta iechary w tym romem kie rmkn, 
p*zybyły do torr semero miejsca I zniknęły, | 
nie zestawiajac śladów? | 
— N'e feslem nrzec'eż wwryatem! 
— A więe przyznaję, że nie rozumiem cię 
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Viira w zaziępatwie Polskiej Spółki w ię K. Bolekca. — eż nan Poi Jan Matyasik m— Drakaria „Ga „Geo Naroća" w Krakowie pod Tiia Romana Ferka 
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Spólka z ogr. Odp. 


pierwszej faxroścł sznier 

do hetaznu ! kamica bm- ' 

dowiany. 93 

WAPIENN K ZABIERZGWSKI 
SpŁ zegr, odp. 


I ARTYKUŁY SANITARNO - CHIRURGICZNE BS PIELĘGAOWAWIA ZDROWIA i CHORYCH f 
Krakkói Telsf:n 3059. Teon 20.0. SESWROWSKE O.a 
z jez | Zawiadoinienie. <J 6 męskiego I damskiego 
FilateiśCi è z wł»snej pracowni po zniżonych cenach 
Zabfiizowati pa dłuwoletniej 
Nra okazowe, pros- Poieza WADNU hydrawiczno aT ECE p 


iI poleca po cenach znacznjia zaiżźrnych 
Zatrudnia specjalistów I Własns pracownie! Gbsiuga fachowal 
Kupujemy Zbiory, | zza , pe «unoletnis STEFAN SAJAK, Kraków, Długa 27. x 
pekła związkowe 


Dostawca Kinik Uniw. /3%, Czsitaił Państw, I Wojsk. 
R | Tw ZRYWA FZ Kukiz WŁA o, nz 
Emma mer 7 poznasz a A - CAAA 
ses. się do wiadomości P. T 
znaczki pojedyńcze 1 sprzedaż waypan po ten: ih "KS ROA 
„JNII* za nadesła= 


u STANISŁAW BARA N- 
©3928%2$30805%09 TR Wyszrzętaż cbuwia 
Baczność! * 
polskie i Sice. f; konxsu:eneyjn;ych już BiĘ rozpo- e", pe V RRON IR OLSAN wi ka, N 
niem Mp. 100— 


Red. „FILATELISTY í | Zasierzów k. Krakowa. 
Lwów, ul. Ziolona Nr 30, | aee pas stały, taane oraz świeca ko- 
pzezewswaw PAPIERY LISTENE ścieląe woskowa i pólwoskowe stij 


I z-f janusz wiaściciel dworu 
Sudkawicu powiat Sambor po- aibamy, rurki, portteic. 
wiat Krukienice roszusyj dta karty da gry, poleca t2 
wych ózeCi z5 kl. z 2 kl. 13 


Ki. pmu. Summienncz: 63 | Sxład pnpiern i galanterji 
SuUWOrREPZ LHAT SŁOBIANY 


uo guwe nami Kraków, ul. S:zw owska 21 
osada da objęcia zarzr, Zgto- 
pon EN przesy:eć od OSPODYNI w średnim: wie- 
wyże! wa omniarym odrestm. ku p szu uje porady na 
3 plebanji znaąc: alg dobrze na 
kuchni i wielskiem gospudar- 
stwie. Wiadomość Brzeźnica 
dwór do LII, 16 


pocziórzki artystyezie, 


Ljednoczenie fabryzantów świec 
i wyrasżw wostowysh 
KRAKÓW, ul. Karmeliska L. 27. 


Jakość towara I ecmy hezkunkarencyjze. 
Va taro ge FERRE DAE RAE NEANS © 


V SYNDYKAT ROLNICZY 1 


W KRAKOWIE, piao Szczzpzński 6 | 


przyjzzujo zamówienia 


© REA INSURE: OSOGARORONNZY, 
8 
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UTRO nouróżie (szapy) do 
sprzedania Wananicza 18 par- 
ter na prawo. 8i 


0005039090089098 


2 pizerewionych buraków cukrowych 
odstępuje Cukrownia Choderéw. 
Wszelkie zasta- 


rzeżei uporczywe SZ STE MI ODMROŻENIA 
ni odl Oženi » „FEŃ I NOMEN“ 


Żadac wszędzie z marką cryginaing w tubach, | 


FABRYKA „FENOMEN z: | 
Krakow-Podzórza, Brodzińskiego 3 (przy slarym moście). iE 


kraiówy i Eornoślikki 
w ładunkach wi”onowych, po cenach gry 
pinainyci kopalni. 
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PEREZ ZER -aan 
Eok zało. 0x a 1836, Rou aałożenia 1556, 


intesligatornia P, Renetowskiego 


Kraków, nl. św. Tomasza 32. 


Pytsa wnatkie zazówienia w zakres mreżgstarstwa wchodzące, 
636 


Ceny umiarkowana, 
| A 


Ceny rmiarkawsna. 


Spółka akcyjna — Rek założenia 1870. 


Ubezpieczenia na życie, poszgi I reniy 


korzystnych 


py" KŻ BW = zr 21 z 


A 


Nader doniosłe znaczenie ma rodzaj ubezpieczenia na życie z wypłatą kapitału przed terminem w w razie trwałego kalectwa. 


Ajenci dia wszystkich działów ubezpieczeń w każdej miejscowości Małopolski, a nadewszys'ko w miastach i mias'eczkach craz w środowistach przemysłowych na nade 
warunkach poszukiwani, — AC dla bocie LEE pae na a= przyjęci będą na warunkach wedłe umowy, 
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l 
(Ciąg dalezy nnatąsi | 
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$a Bi. W KRAKOWIE. 
ZAPROSZENIE DO SUBSKRYPCJI. 


Zwyczajne Walne Zgromadzenie akcjonar'uszów 


b 
i 
«Bazaru 
Polskiego*, $. A, w Krakowie. odbyte dnia 3 go września 1921 r., $ 
uchwaliło podwyższenie kapitału akcyjnego z 40,000.000 Mkp. na | 
129,069.6G60. SIRD. " 


PR 27071 FRA, SARE 7 


— pea 


Rada Nadzorcza „Bazaru Polskiego". S. A. na podstawie upo- 
; ważnienia Zwyczajnego Walnego Zzromadzenia z dnia 3. września 
1921 r., oraz na podstawie postanowień ministerstwa przemysłu 
i i handlu oraz ministerstwa skarbu z dniu 4-go listopada 1921 r., 
j przystępuje na razie do podwyższenia kapitału akeyjnego o dal- 
Fi szych 40.000.000 Mkp., a to przez wydanie 80.000 sztuk akeyj 
i sorii A drugiej emisji, opiewajacych na okaziciela i 4.000 sztuk 
H akcyj imiennych, 
y Dotychezasowym akcjonariuszom przysługuje w ciagu dwóch 
j miesiecy od.daty ogłoszenia subskryncji prawo pierwszeństwa do 
nabycia akcyj drugiej emis'i, przyczem każde dwie akeje pierwszej 
j emisji daja ich właścicielowi prawo poboru jednej akcji pierwszej 
serji drugiej] emisi. 

Cena emisyjna akcji pierwszej serji drugiej em'sji wynosi dla 
akcyj poborowych, oniewających na okaziciela 1.250 Mkn. dla 
akeyj im'ennych 1.300 Mkn.. dla reszty zaś akcyj 2.000 Mknp., 
nadto subskryhenci winni wpłacić po 50 Mkp. od sztuki tytułem 

| kosztów koniekcji akcvj. 

Repartycji akcyj drugiej emisji. na które nie zapiszą się do- 

f tychczasowi akeronarjusze na zasadzie przysługującego im prawa 
poboru, jakoteż reszty akcyj dokona Rada nadzorcza Spółki, 
j według swego uznania. 
Pod wzełędon udziału w majątku I dochodach Spółki, nowe 
4 akcje zostają zrównane z akcjami pierwszej emisji z prawem do 
M dywidendy od dnia 1 lipea 1921 r. 

Termin subskrype'i upływa dla dawnych stcjonarjuszy, wy- 
konujących prawe poboru. z dniem 18 go stvcznia 1922 r., dla 
nowych akcionarjuszy z dniem 31 stycznia 1922 r. 

Nowe akcje wydane będą po sporządzeniu sztuk za zwrotem 
tymczasowego potwierdzenia na uiszczona wpłatę, 

Na wypadek nieprzydzielenia akcyj, zwróci Spółka wpłaconą 

j kwotę z 5% odsetek, 
i Zgłoszenia na zapisy nowych akcyj przyjmuje Bank Handlowy 
| w Warszawie, oddział wv Krakowie, Rynek słówny, Pałae Spiski, 


È Kraków, dnia 19. listopada 1921 r. RADA NADZORCZA. 
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"Ważne dla wszystkich na zime! 


Przyjmuje al zanów eńie poledyncze, jakie tyike w zekros krawiectw« męck: 200 
i damskiego wchedzą, tak z materysłów w.asnych jak i destarczonych, wadisg naj- 
nowszych żurnH zagran'cznych. — Wykonanie sal dme ł punklunine. — Polecamy 
również gotową keniekcyg męską I damską w wielkim wyborzą. ~ Ceny a 10% nalia 
Uigi w Palach. o == 1613 


m Krajowa Zakłady Konfekcy;na Kraków Śza;sz Szozepaństa 7, l. i 
Wam ZIE O FAZA OMA TA Lal Ludi 


ZYSTWO UBEZPIECZEŃ | 


| Kapitafy gwarancyjne I rezerwowe Towarzystwa po koniec 1919 r. Mk 21,198.676 (w tem funtów szterlingów 117.916 dolarów, 
i 1,664.580, franków francuskich 282.375 1 i. d. po kursie parytałowym). 
DOMY WŁASNE W WARSZAWIE (3), W POZNANIU, W TORUNIU, GDAŃSKU, LWOWIE 1 WILNIE. 


OD OGNIA, KRADZIEŻY i TRANSPORTÓW. == 


Łącznie z warsz. Towarzystwem ubezpieczeń pracują POLSKIE TOWARZYSTWO ASEKURACYJNE i REASEKURACYJNE „PATRIA“ Sp. akc. 
Działy ubezpieczeń od wypadków, od odpowiedzialności cywilnej i od skuików przerwy ruchu przedsiębiorstwa z powodu pożaru (Chomage). ` < 


TOWARZYSTWO UBEZPIECZEN NA ZYCIE s» VARSOVIA“ Sp. Akce. 
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Reprezentacje Małopolskie : 
w Krakowie, ul. Sisnna 2. 
ws Lwowie, ul. Zyblikiawicza 15. 
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